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Węgrzy oburzeni! 


Lwów 27 maja. 

Burza gniewu, dobrze udawanego, i sztu- 
cznego oburzenia, przeciągnęla po Węgrzech 
całych i jak jeden mąż, skoczyły teraz dzien- 
niki wszystkich odcieni na pomoc p. Szellowi, — 
gdy doszła z Wiednia wiadomość do ich uszu, 
że w Austrji na serjo nie chcą przyjąć na sie- 
bie roli potulnego jagnęcia, które bez szemra- 
nia daje się strzydz i skubać... Ba też trudno 
było sobie wymarzyć lepszą sposobność do dal 
szego zawarowania uprzywilejowanego 
od lat 30 ich stanowiska w dualizmie, do dalsze- 
go eksploatowania ekonomicznego przed- 
litawskiej połowy monarchji, jak właśnie ten 
chaos, który niestety od paru lat zakłóca cale 
życie publiczne w Austrji, ubezwładnia calą 
pracę ustawodawczą austrjackiego parlamentu. 
Duobus litigantibus tertius gaudet — dla cze- 
góżby Węgrzy nie mieli radować się właśnie 
z porządnego wykorzystania dla swej kieszeni 
tych sporów i walk narodowościowych w An- 
sirji! Toż podminowywanie tej Austrji przez 
prnsofilów, dążące najwyreźaiej do oderwania 
niemieckich krajów na rzecz Reichu jest po- 
niekąd wodą na ich młyn, gdyż może jena 
zbliżyć do ideału, żywionego przez większość 
patrjotów węgierskich, do utworzenia samo- 
dzielnego państwa węgierskiego! A zanim 
to w oćleglej przyszłcści nastąpi może, czy to 
szkodzi, gdy rolnictwo. przemysł i handel wę- 
gierski rozwijają się kosztem krwawo zapraco- 
wanego grosza ludów w Przedlitawji?... 

Czytając też relacje telegraficzne o głosach 
węgierskiej prasy na temat vgody, odczuwa się 
zupelnie takie wrażenie, jak gdyby kto rzucił 
kamieniem w gniazło szerszeni. Dla zilustro- 
ie tego, przyłoczymy tutaj parę tych głosów. 

tak: 

Po raz pierwszy ed czasu wybuchu prze- 
silenia zabrał głos Nemeet, który pisze, że for- 
mułki Szella nie można ani zmodyfizować, 
ani porzucić, gdyż na to nie pozwala niepodle- 
glość ojczyzny i jej cześć(!) Propozycje Szella 
muszą bezwarunkowo zwyciężyć, gdyż 
ugody, k'óraby doszla do skut u wbrew tym 
propozycjom, sejm węgierski nigdy nie przyj- 
mie. Za Szellem stoi cały kraj i cały naród. 

Pister Lloyd pisze: Zagadką jest, dlaczego 
tą ideć fize, że w roku 1904 musi nastąpić 
ekonomiczny rozdział, operowało się tak syste- 
małycznie, Tu zachodją dwie możliwości : Albo 
jest to tylko pozór, aby symusić prowizorjum, 
a na tę grę Węgry nigdy się nie zgodzą; albo 
się wierzy w to rzeczywiście, że w roku 1904 
nastąpi ekonomiczny rozdział, a wt.dy kyłełty 
najpierwszym obowiązkiem Węg er, bezzwłocznie 
poczynić przygotowania do swej ekonomicznej 
emancypacji od Austrji. 

Budap. Naplo atakuje gwałtownie hr. Thu- 
na i gani znane wotum wykonawczego kom - 
tetu prawicy. Rezultat jest taki, że hr. Thun 
musi ustąpić; jeżeli ześ słowiańska większeść 
uczepi się upadającego prezydenta gabinetu, to 
i ona także będzie musiała ustąpić. Jeżeli wre- 
szcie, ak austrjacka prasa zapewnia, w tej spra- 
wie czły parlament użyczy poparcia obalonemu 
gabinetowi, to wtedy będzie musiał ustąpić 
także cały parlament. 

Magyar Hirlap wyraża się w podobny 
sposób o tej sprawie i pisze: Z jednej strony 
perfidja, przebiegłość, ale prz tem ograniezoncść 


— z drugiej otwartość, legalność i rozum stanu. 
Czyż więc może być wątpliwą decyzja? 


N. Pester Journal pisze: Jeżeli w r. 1904 
nastąpi ekonomiczny rozdział Węgier i Austrii, 
to Austrja sama sobie musi szutki tego przypisać; 
austrjacka bowiem polityka oddala idei ekono- 
micznej separacji Węgier od Austrji daleko wię- 
ksze zasługi, niż eala agitacja z ostatnich trzy- 
dziestu lat. 

Pesti Naplo zaznacza jeszcze raz, że to 
będzie ostatnia ugcda, którą Węgry zawrą. 
Egyetertes wspomina, że austrjaeki rząd w ni- 
czem nie ustępuje i byłky szalony, gdyby stał 
się powolnym w chwili, gdy go cała pol:tyczna, 
publiczna opinia w Austrji pepiera ; zaniechawszy 
zaś tego stanowiska, mialby wszystke stronni- 
ctwa przeciwko sobie. Ale i. Szell także nie 
może uczynić żadnych ustępstw. Budap. Tag- 
blatt wreszcie zaznacza: D cyzja musi zapaść 
niezadługe. Szell bowiem musi jeszcze pr.ed 
ferjami letniemi przedłożyć konkretne projetta 
w sprawie ugody. 


Akcja kraju na polu popierania 
budowy kelei lokalnych. 


Lwòw 27 maja. 


Uregu'owanie taryf na wschodnie-galicyjskich 
kolejach lokalnych. 

IL Na ostatniej sesji uchwalił sejm wezwa- 
nie do rządu, ażeby niezwłocznie przystąp'ł do 
zrównania taryf dla przewozu osób i towarów 
na szlakach kolei lokzlnej wschodnio-gal:cyjskiej 
Wygnanka Szala: [wanie puste i Buła czortko- 
wska- Zaleszczyki jednclicie z taryfami 7a szlaku 
Tarnopol-Kopyczyńce tejże samej kolei | kalnej. 

W wykonaniu tej uchwały odniósł się wy- 
dział krajowy, na podstawie dat, dostzrczonych 
przez desygnowanego ze stony wydziału krajo- 
wego członka rady zawiadowezej wsthadnio- 
galicyjskich kolei lokalnych, do ministerstwa 
kolejowego z żądaniem obniżenia taryf na po- 
mienionych szlakaca, względnie, by taryfy te 
zrównane zostaly z taryfami, zaprowadzcnemi 
na s liku Tarnopol-Kopyczyńce. 

Kolej Trzeblnla-Skawce. 

Roboty na kolei Trzebinia Sgawce są już 
na całej linji na ukcńczeniu, obecnie kursują 
pociągi materjalowe, celem uzupelnienia szutro- 
wania linji Komisja iechniczno- -policyjna odbę- 
dzie się w najbliższej przyszłości i, jeżeli żadne 
nieprzewidziane przeszkody nie zajdą, otwarcie 
tej kolei będzie mogło nastąpić daia 1 lipca br. 

Do linji Trzebinia Szawce wcieloną będzie 
kolej górnicza Trzebinia-Sieroca, którg tə kolsj 
kupilo towarzystwo kslei lokalnej Trzan ia 
Szawce od włrś icieja dotycherarowego za ceng 
ryczałtową 250 000 zł. w axe,ach zakiadowęch 
i pod warunkiem, że przekształcenie tej linii 
dla ruchu publicznego osobowego i towarowego 
wykona właściciel kosztem własnym. 

Dla oznaczenia tych robót odbyła się d 22 
marca t. r. komisja fachowa, która na podsta- 
wie badań, na miejscu przeprowadzonych, ude- 
cydowala, jakie roboty uzupełniające wykonane 
być m»ją, aby rzeczona kolej górnicza służyć 
mogła dla niecgraniezonego ruchu osobowego 
i towarowego. 

Roboly odnośre, które przeprowadza do- 
tychczasowy właściciel kolei górni:zej wlaznym 
kosztem, są w toku. Oddanie linji tej Towa- 
rzystuu kolei lokalnej Trzebinia-Skawce na- 
stąpić ma najpćźniej dnia 30 czerwca b. r. 


Kolej Dalatyn-Kołomyja-Stefanówka. 

Przy budowie kolei Delatyn- Kołomyja- 
Słefanówka ukcńczono wyzupno gruntów i na 
całej przestrzenioddano grunta przedsiębiorstwu 
budawy, uskuteczniono wiele robót ziemnych i 
innych. 

Linja ma być do 1 października b. r. do 
użytku publicznego oddaną. 

Przedsiębiorstwo budowy zapewniło wy- 
dzial krajowy, iż dołoży wszel"ich starań, aby 
otwarcie części kolei Delatyn-K :łomyja mogło 
przed powyższym terminem nasiąpić. 

Prowadzenie ruchu obejmie dyrekcja kolei 
państwowych w Stan'sławowie, z którą omó- 
wiony już został projekt odnośnego kontraktu 
eksploatacyjnego. Podobnie przesłane już zo- 
staly wspomnianej dyrekcji projekta umów 
złączenia ze stacjami kolei państwowych w De- 
htynie i Kołomyi, jakoteż ze stacją Stefanó wka 
kolei Łażany-Zaleszczyki do zatwierdzenia. 

Za zgodą ministerstwa kolei Żelaznych, 
jakoteż buXowińskich, oraz wschodnio-gal cyj- 
stich kolei lokalnych kursować będą pociągi 
kolei D.latyn-Kolomyja Stefanówka do stacji 
Zaleszczyki i odwrotnie z  Zaleszczyk na linję 
Delatyn-Stefanówka; przez powyższą kombi- 
nacię uzyskaną będzie pewna oszczędność 
w rozszerzeniu stacji złączenia Stefinówka, 
jak również spodziewany jest przez to ko- 
rzystniejszy wplyw na rozwinięcie ruchu lo- 
kalaego między H>rodenką a Zaleszczykami. 

Kolej Chsbówka-Zakepane. 

Budowa kolei Chabówka- Zakopane jest juł 
na ukończeniu. 

Na podstawie d tychcz..sowego stanu robót 
i forsy, z jaką dalsze roboty okecnie są prowa- 
dzene, liczyć można, że otwarcie tej kolei nastąpi 
z końcem miesiąca sierpnia br. 

Kolej Piła-laworzno. 

Komisja reambulacyjna dla linji tej odbyła 
sę w czasie od 25 stycznia do 4 lutego br., 
przyczem udzielono konsens cx commissione na 
pesn przestrzenie, zaś na kilka kilometrów 
zastrzeżoną została decyzja ministerstwa kolei 
Żż:laznych, z powodu nieuzas:dnionych żądań 
interesantów. 

Wykupno gruntów dla reambulewanych już 


pr.eairzeni zostało w znacznej ęści ukoń- 
czone i roboty ziemne na tychże fso iach 
są w pelnym toku. 


Budowa budynku stacyjn go na stacji złą- 
czenia P le-Bolęcin została również rozpoczętą. 
Oddanie kolei tej dla ru:hu publicznego 
ma nastąpić w listopadz'e br. 
Nowe projekty budowy kolel. 

Oprócz kolei lożalnej Przeworsk-Ba- 
chósz i linji Zakopane-Suchahora, pro- 
wadzi krajowe biuro kolejowe następujące pro- 
jekta kolei lokalnych w ewidencji do ewentual- 
nego poparcia przy przyszłym pregramie kra- 
jowej akeji kolejowej: 1. Jasło-Żmigród- Konie- 
czna. 2. Bory:law Stebnik. 3. Lrwów-Winniki. 
4. Krosno Dukla. 5. Dębica-Jasło. 6. Tarnopel- 
Zbareż. 7. Grzymałów-Kałaharówka z cdnogą 
do Husiatyna. 8. Mszana dolna-Radziszów. 9. 
Jarów-Jaworów. 10. Kołomyja-Kossów. 11. Ne- 
wytarg — granica węgierska (w kierunku Białej 
Spiskiej). 

Czy i kiedy linje te objęte zostaną pregra- 
mem krajowej akcji kolejowej, oraz w jakim po- 
rządku, obecnie wydział krajowy nie może jeszcze 
oznaczyć, gdyż zależeć to będzie w pierwszej 
linji od stanu zasobów fitaneowych kraju na 


ten cel przeznaczonych, a następnie od wyniku 
badań rentowności poszczególnych linij, do któ 
rej to czynności wydział krajowy w miarę mo- 
żności przystąpić zamierza. 


Wodociągi miasta Lwowa. 
(Oryginalna korespondencja „Dziennika polskiego“). 
Janów 24 maja. 


I. 


W ten sposób praca komisji, już i tsk sama w 
sob'e ogromnie zmudna, staje się tem przykrzejszą, że 
co chwila ma się d’ czynienia z utyskiwaniami 
chłopów. Przy każdej parceli staje zasumowany-wła- 


ściciel, skrobie się w głowę i powta za jak echo” 
za swym popczednikiem : 
„Proszu najwyższoho sudu — ale ja sa do 


toho ne pryjmaju I ..* 

Z początku starano się każdemu jakcś 
maczyć, że mu się Żadna krzywda 
w końcu wobec tylokrotzego: „ja sia do toho ne 
pryjmaju*, dano i temu pokój, pozostawiając 
wszystko ocenicielom, którzy zdają się być niestru- 
dzeni. Tak tedy pomimo energji, jaką rozwija ko- 
misarz Semler, dalej sprawności i  obrotności, 
z jaką inżyner Piż! traktuje techniczną stronę 
dzieła, pomimo t:ż nader skuteczneg» współdziałania 
reszty komisji, robota, jak na razie, mimo wszel- 
kich wysiłków, postępuje nie takiem tempem, jak 
się z początku spodziewano. Swoją drogą jest to praca 
ogromnie żmudna i wprost olbrzymia. Dość powie- 
dzieć że obok mierzeń, które muszą być jak naj: 
dokładniejsie i żż dna w nich mylta zachodzić nie 
może, komisja ma do wykupienia około 800 parcel 
na długości czterech przeszło mil. Z tego około 50 
parcel musi być na własność wykupionych, a mia- 
nowicie wszędzie w tych miejscach, gdzie postawić 
będzie trzeba jakiś hydrant, wentyl powietrzny, za- 
suwę, albo też urządzić skład rur żelaznych. We 
wtorek naprzykład komisja, pracując od godzicy 11 
do 9 wieczorem, zupelnie bez przerwy — zdołała 
się uporać ledwie z pierwszym kilometrem. 

Ksżdy jednak początek jest trudny, zapewne da- 
lej pójdzie latwiej. Wnioskując z dotychczasowego 
postępu — roboty komisji przeciągną się do 12-go 
czerwca, a może i później, zwłaszcza, gdyby wypadła 
slota. Pierwsze zresztą dwa dni, w miarę pogodne, i 
bez upałów, pozwalały swobodnie pracować na polu. 
Bardzo malowniczym jest taki widok komisji, pra- 
cujacej w polu. Wśród zielonych łanów żyta, psze- 
nicy, na szachownicy zegonów zazadzonego grochu, 
lnu lub posianego jęczmienia czy talarki, rysuje się 
na tle lasu, ukazvjącego się zawsze na horyzoncie, 
kilkanaście postaci, z których wys:rzelają dwie z 
błyszczącymi guzikami czapki rządowe, reszta to ka- 
pelusze przeważnie słomkowe, obok których repre- 
zentowane są i filcowe. Każda z tych postaci ma 
swoją relę. Naienergiczniej się porusza inż. Piżl, 
dzierżąc w ręku oibrzymi plan wytyczonej trasy i 
wywołując głośno coraz to inną parcelę, którą na- 
tychmiast geomet:zy Mięsowicz i Sterba mie- 
rzą i wyznaczają. Trzej oceniciele z notatkami w rę- 
ku taksują natychmiast wskazan: obszar, a wyniki 
tego wszystkiego notują skrzętnie da swych wyka- 
zów radca QGetwiński i p. Machniewicz. 
Nad wszysikiem, jak Jowisz, czuwa kom. Semler, 
który wraz z syndykiem stara się właściciela danego 
nakłonić do zgody, poczem dyktuje p. Zborowskiemu 
do protokołu. Za komisją postępuje zastęrca p. SŚmre- 
kera inż. Flatten, udzielając szczegółów co do “trony 
samej budowy. Na jego też polegając wskazówkach, 
nznaczona w odległości kilku tysięcy kroków od sta- 
cji wcdociągowej miejsce, gdzie załcżoną będzie rura 
odpływowa o średnicy 200mm., która na wypadek 


wytłó- 
nie dzieje, ele 


jakiejś przedsiębranej naprawy pozwoli zbyieczną wo- 
dę odprowadzić do znajdującego się tu niedzleko do- 
brostańskiego stawu. Tuż za komisją postępuje ocię- 
żalym krokiem gromada chłopstwa, przypatrująca się 
pesymistycznie pomisrom. Od czasu do czasu z gro- 
mady padają głośne uwagi i nieraz zbyt rezonującego 
lub rezonującą musi Żandarm uspakajać. Na wołowej 
by nie spisał skórze tego wszystkiego, co chłopstwo 
opowiada sobie o tych wodociggach. Tak np. wyo- 
brała sobie, iż natychmiast po pomiarze stratują mu 
całe zboże i jest z powodu tego w ogromnej roz- 
paczy. Po tem nie może się wydziwić, co sobie Lwów 
tak upodobał do ich wody, kiedy dotąd pija? własną 
ita wystarczała mu. Również nie może się pogodzić 
z tą myślą, że tam w ziemi jego będzie siedzieć rura 
a on na w'erzchu będzie oral; rura ta, zdaniem jego, 
będzie zazarowywać cały plon. Inni opowiadają, że 
miasto zaprowadza „elektrykę* w ziemi, która wszystko 
zabija. „Przyjdzie takie prosie na pastwisko, gdzie 
jest „helektryka*, skubnie sobie trawki i pada nie- 
żywe", tak opowiadał jakiś parobczak, mający minę 
wyslużonego urlopnika. Z tego powodu, niejeden, 
gdy go się pytają, ile chce za sążeń, odpowiada z 
żałością: „ja sam dam sto reńskich, aby mnie ziemi 
tylko nie ruszano*. 

Lecz oto już wieczór na dobre rczpościera na 
polach ciemności Toż obok czekają podwody. Instru- 
menta pakuje się do futerałów i komisja wraca do 
Janowa, gdzie nocuje w hotelu kolejowym. Po cało- 
dziennych trudach i włóczędze na pelu, każdy usieda 
do „obiadu*, choć wieczór już dobry i niszczy ze 
smakiem podawane potrawy. Po „cbiedzie” mała 
siesta, a potem każdy spieszy do swego numeru, aby 
wyciągnąć znużone kości i rano ciągnąć dalej komi- 
syjne taczki i tak, »ź do skutku. 


Rudolf Schwarz. 


W ziemi sanockiej, we wsi Bykowcach, 
złożono wczoraj na wieczny spoczynek zwłoki 
ś. p. Rudolfa S.hwarza, dyrektora konserwate- 
rjum mn'ycznego, tej najpoweżniejszej w kraju 
instytucji muzycznej. Złożeno do mogiły zwłoki 
męża, który wielkie ueługi oddzi tej instytucji, 
na której czeło powołało go zaufanie wspól- 
obywateli; poświęcił jej całą pracę i silę i za- 
służył scbie na wysokie uznanie za swą dlugo- 
letnią, skuteczną działalność. Szczere lzy żalu, 
które wczoraj z ócz towarzyszy jego pracy spa- 
diy na iego trumnę, są dla ś. p. zmarł*go naj- 


KRONIKA NIEDZIELNA. 


Jak wiadomo, panuje obecnie moda pisania 
książek na tle stosunków, jakie nastaną po 50 
lub 100 I tach. Z powieści tego rodzaju dowia- 
dujemy się o sposobie życia naszych wnuków 
i prawnuków, — dzieła historyczne dają obraz 
wojen i przemian politycznych w w. XX. Mia- 
l m sposobność przeglądać w rękopisie dwa ta- 
kie utwory, z k' órych jeden nosi tytu?: „Hsto- 
rja wyzwoleria się ludów lowi: skich z pid 
jarzma germańskiego“, a drugi : „Krótki rys hi- 
storji c. k. kraju rodzir nego“. Chcąc dać czy- 
telnikom próbkę różnicy zapatrywi ń autorów 
tych dwóch dziełek, pozwolę sobie przytoczyć 
ustępy, odnoszące się do czasów nam najbliż- 
szych. 

Autor „Historji wyzwolknia* tak pisze na 
str. 40 swego dzieła: 

„Zachowanie się Niemców austrjackich w la- 
tach 1897—1899 rozbudziło wśród narodów 
słowiańskich drzemiące poczucie wspólności i in- 
teresów. Opisane w poprzednich rozdziałach 
wypadki z czasów rządów Baden'ego, Gaut.cha 

i Thuna, zbliżyły do siebie Polaków i Czechów. 
By! to jednak dopiero początek, zhyt zresz'ą 
mglisty i nieuchwytny, aby można było opierać 
na nim gmach rozumnej polityki. Nie było je- 
szcze ani jasno określonego celu, ani programu 
Czułe mowy i uściski na zjazdach, krakowskim 
i praskim, można było brić zarówno za syL.- 
ptomat rzeczywistego zbliżenia się, jak i za ko- 
medję, cdgrywaną jedynie w celach demonstra- 
cyjnych. Polityka, to nie romans, — wyrzekł 
jeden z ówczesnych mowców toastowych — 
oklaskiwano go i... romansowano dalej. A nie 
bylo w tem wszystkiem szczerości, bo nie było 
porozumienia się. Czesi wołali: jeszcze Polska 
nie zginęła! — a jednocześnie w pismach swo- 
ich chwalii rządy carskie na ziemiach polskich; 
przez dziwny brak takłu czy rozumu polity- 
cznego dotykali szorstko najboleśniejszej rany 
swyeh nowych przyjsciól...* 

Tu autor „Historji* przyłucza cały szereg 


tych, jak nazywa, „niewłaściwcści*, któremi 4 tych, jak nazywa, „niewłaściwcści*, któremi Czesi 
nieustapnie drażnili Polaków i zrażali ich do 
siebie. Dostaje się i Polakom za nieumiejętność 
postawienia otwarcie kwestji, za niewyleczenie 
się z romantyzmu i czułostkowości, za politykę 
prowadzoną z dnia na dzień, za n'eświsd>mość 
dążeń, za kokietowanie ze wszystkimi, a zwła- 
szcza z każdym rządem. Poczem autor pisze 
dalej : 

„Niemcem w pierwszej linji zawdzięczeć 
należy zbratanie się tych dwóch przodujących 
cyw:lizacją szczepów słowiańskich. Dnia 21 ma- 
ja 1899 w pierwszy dzień świąt Zesłania Du- 
cha św. ogłosiły „Zjednoczone str: nnictwa nie- 
mieckie* tekst swoich żądań n:rodowo polity- 
cznych (tu autor podaje w streszczeniu program 
zjedneczonych Niemców). Zuchwałość tych żą- 
dań otworzyła oczy i tym nawet, co jeszcze 
wierzyli w możliwość przeprowadzenia ugody. 
Czesi postanowili porzucić swą daulicową po- 
litykę w stosunku do Polaków. Na zjeździe w 
Pradze 21 — 24 lipca 1899 stanęły clara pacta"... 

Brak miejsca nie dozwala mi przytoczyć, 
chcćby w s'reszczeniu, przebegu obrad zjazdu 
praskiego — zresztą nie wypada mi nawet zbyt 
korzystać z niewydanego rękopisu. Dla cieka- 
wych dodam tytuły niektórych dalszych rcz- 
dzizłów „Historii*. A więc: 

Rozdział IV. Upaństwowienie gimnazjum 
w Cieszynie. Szląsk przyłączony do djecezji kra- 
kowskiej. Zniesienie niemieckich gimnazjów w 
Brodach i we Lwowie. Zdobycze językowe 
Czech. Układy z Chorwatami i Słoweńcar i. 

Rozdział VII. Rozwiązanie parlamentu. No- 
we wybory. Większość słowi:ńska. Federacja. 
Zjazd lwowski r. 1902. Połączenie Moraw 
z Czechami. 

Rozdział IX. Diuga konferencja pokojowa 
w Hadze i wybuci la skutkiem niej wojna euro- 
pejska. Koronacja w Pradze 1904. 

Rozdział XII. Ncwe ministerjum w Galicji. 
Zambnięcie uniwersytetu niemieckicgo w Czer- 
niowcach. Księstwo Cieszyńskie przyłączone do 
Ga'icji. Rusini odnawiają uroczyście unję. 

Rozdział XVIII. Wpływ wojen chińskich 
z r. 1911 i 1912 na stan pohtyczry Europy. 


Serh:a i Bułgarja przyłączzją się do federacji 
austrjackiej. Powstanie Słowaków. 

Rozdział XXIII. Pokój berliński. Pierwsze 
wybory w Poznańskiem i Prusach Zachodnich 
do sejmu krakowskiego 

Wyrwalem pierwsze lepsze rozdziały, omi- 
jaąc tylko te, które zbyt tchnęły rewolucyjnym 
duchem. Sądzę, iż czytelnk i tak ma już do- 
stateczne wyobrażenie o tendencji i nastroju 
calego dziela. 

A więc idźmy do drugiego rysu historji 
c. k. kraju rodzinnego (Lwów 1945). Otóż na 
str. 24 czytam co następuie: 

„W listopadzie r. 1698 odzłonięto we Lwo- 
w'e pomnik hr. Jana Subi:sziego c. k. namic- 
stnika Galicji, który, jak wiadomo, pomoi 
co lr. Stahrembergowi da słynnego zwycięstwa 
p'd Wiedniem w r. 1683. Wywdzięczając się 
za te, rząd zustrjacki, w niecałe sto lat później, 
wcielił zupelnie Galicję do monarchji i ustano- 
wił we Lwowie loterję liczbową. 

„Pragnąc narodom mniejszej wartości przyiść 
z pomocą w nabywaniu kultury niemieckiej, 
wybitni mężowie tego do p:nowania rad świa- 
t:m przeznaczonego narodu, zebrali się w maju 
1899 r. aby urządz ć swój własny dom (wir 
bestellen u ser tigenes Haus). Słuszne wyma- 
gania, aby język niemiecki był językiem pań- 
stwowym i aty każdy Niemiec cieszyl si; wię- 
kszemi prawami w Austcji, niż przybłędy innych 
narodowości, których Niemcy niegdyś gościnnie 
przyjęli — spotkały się z oporem garstki nie- 
zadowolonych. Szczęściem udało się ich poró- 
żnić między sobą, a wierni Galicjanie polskiego 
pochodzenia pomogli rządowi do powstrzyma- 
nia opornych na drodze buntu. 

„W ciągu następnych lat wysoki rząd szcze- 
gólną opieką otoczył nasz kraj rodzinny. Nie 
drażniąc uczuć narodowych, pozwolił nam na 
najotszerniejsze używanie polskiego i rut: ńskiego 
narzecza tak w domu, jak na ulicy. Dobrodziej- 
stwo języka niemieckiego ograniczył tylko do 
szkoły i urzędów. Ażeby kultura prędzej wsią- 
ka'a w nasze społeczeństwo, postarał się o spro- 
wadzenie odpowiedniej liczby urzędników naro- 
dowoeści niemieckiej. Kandydatom admokackim, ' 


notarjalnym ido urzędów sędziowskich, pozwa- 
lano składzć egzaminy w językn niemieckim. 
Kilkuletnim prośbom ludności ślązkiej, aby 
upaństwowić polskie gimnazjum - w Cieszynie, 
uczynił rząd zadość i obdarzył tę instytucję 
państwowym językiem wykładowym. Dla po- 
sażnych Galicjanek, wychodzących za czlonków 
armji, ustanowiono medale zasługi. Dla ulżenia 
w pracy ludności roboczej, wstrzymano udzie- 
lanie pozwoleń na otwarcie nowych fabryk i 
zakładów przemysłowych. — Niemcy sami zobo- 
wiązali się dostarczać Galicji wszulkich vcyrot:ów 
przemy: słu. Ludowi wi iejskiemu udzielono zupeł- 
ncj welaeści emigrowania naturalnie po wysłu- 
żemiu lat wojskow cb. Dla szlachty galicyjskiej 
przeznaczon:: 20 szambelaństw, kto mial 
w rodzie szambelana lub słaro:tę, otrzymywał 
tytuł hrabiowski. Dzięki temu, żaden kraj 
w Europie nie posiada tyle, co Galicja, rodowej 
arystokracji. 

Koło r. 1910 przyłączono Kraków do 
dyecezji wrocławskiej. 

W r. 1911 ustanowiono nowy podatek 
komsumcyjny od mleka macierzyńskiego, udzie- 
lanego noworodkom, 

„W r. 1912 w celach kultury upaństwo- 
wiono teatry lwowski i krakowski i sprowa- 
dzono do nich wyborne trupy niemieckie. 

„W r. 1913 zmarł wielce zasłużony na- 
miestnik galicyjski Wolff. Miejsce po nim objął 
Scl ónerer. 

„W r. a otrzymał Kraków własną lo- 
terję "liczbową... 

Poprzestanę na tym wyjątku — wyrażając 
żal, iż zapewne trudno mi: będzie dowiedzieć 
się, kłóry z dwóch historyków jest bliższy 
prawdy. To tylko pewna, że gdyby „zjednoczeni 
Niemcy* mieli ochotę wzizć się da przeprowa- 
dzania swego programu, to w jednym z tych 
dwu kierunków musiałaby się potoczyć polityka 
austrjacka. 

Ale nie taki djabeł straszny, jak go ma- 
lują — nie dał Pan Bóg świni rogów, — nie 
każdy kąsa, kto wąsami irząsa, — wolno psu i 
na Pana Boga szczekać, — kto zm wiele żąda, 


figi nie | Bułgarja przyłączeją się do federacji | notarjalnym ido urzędów sędziowskich, pozwa- | figi nie ogląda, — woli wolno kiwć palcem w bucie, palcem w bucie, 
— calujże mnie w gębę. jak bem w piecu będę... 

Oto cały szereg przysłów, jakiemi można 
odpowiedzieć na zakusy niemieckie. Ponieważ 
zaś starzy Indzie mówili i pisali, że przysłowia 
są mądrością narodów, więc warto zajrzeć do 
paremiogrefji, co też ona mówi o Niemcach i 
o ich pretensjach. 

Oto naprzód: „Niemiec jak wierzba, gdzie 
go posadzisz, tam się przyjmie“. Święta pra- 
wda, — ileż to tych wierzb na ziemi polskiej 
się przyjęło. 

„Niemcz! będziesz jadł kluski? — Ja. — 
A z twojej mąki? — Nein Druga święta pra- 
wda, — na nasze kluski każdy Niemiec zęby 
sobie ostrzy — za to „u Niemca i mucha się 
nie pożywi*. 

Na Niemca liczyć nie 
„wywdzięczy jak Niemiec“, a „zgoda z Niem- 
cami jak wilkom z barany“, — to też „kto 
Niemcowi służy, temu djabeł placi“. A 

Z Niemcami się nawet porządnie rozmówić 
nie można, bo Rusin powiada: „Howory do 
neho, koly wia Nimeć*. 

Tenże sam Rusin wydał już z góry swój 
sąd o prcgramie „zjednoczonych Niemców“. 
Nie ma po co na niego zważać, — od tego jest 
Niemiec, aby pisał: „Żinki ne perelubysz, Nim- 
cia ne perepyszesz”. 

A któż tego nie wie, że „póki świat świa- 
tem, nie będzie Niemiec Polskowi bratem“ ? 

Więe jak się wziąć do Niemca? Dwie były 
ra'y. Jedna mówiłs: „sztuką Niemców luką", 
a druga jeszcze bardziej prestą drogę wska- 
zywała: „bij go, bo to Niemiec". I często mu- 
siano słuchać tej ostatniej rady, kiedy jest przy- 
slowie: „dębak trzeszezy, Niemiec wrzeszczy“. 

Ale sa tacy, co się Niemcowi nigdy nie 
dadzą: „Niemiec cały świat okp'l, Żmudzina 
nie potrafil“, 

A więc rada kronikzrzą: sprowadźmy so- 
bie brata Zmudzina, niech nam pomoże „wmó- 
wić w Niemca chorobę‘. 


ożna, ko ci się 


K. Bartoszewicz. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 maja 1899 r. 


lepszym uznaciem, największą dla jego pracy 
pochwałą, a ciężko stroskanej jego rodzinie niech 
będą osłodą, wtem wielkiem nieszczęściu, którem 
Przedwiecznemu podobało się ją nawiedzić. 

Rudolf Schwarz urodził si: dnia 23 marca 
1834 r. w Wadowicach, gdzie ojciec jego byl 
właścicielem kamienicy i posiadał handel ko- 
rzenny, oraz skład wina; po nadto należały do 
ojca majętność ziemska pod Wadowicami po- 
łożona „Frydrychowice, część”, przezwana we- 
dług nazwiska właściciela „Szwarcowizną*, któ- 
ra to nazwa utrzymała się niemal do ostatnich 
czasów. 

Oboje rodzice Rudolfa byli bardzo mu- 
zykalni, ojciec grał na wiolenczeli, matka na 
fortepianie ; urządzali też u siebie w domu czę- 
ste zebrania muzyczne. Młody Rudolf miał więc 
już od pierwszych lat swego życia dostateczną 
sposobność ciąglego słuchania muzyki szlache- 
tnej ; i nie dość, że okazywał ogromne, niezwy- 
kle, jak na dziecko, zainteresowanie się nią, ale 
co więcej, miał wprost zdradzać niejednokrotnie, 
że ją należycie zrozumiał. 

Ojca utracił bardzo wcześnie, bo w roku 
1839. Matka oddała cały interes kupiecki w 
dzierżawę, a sama poświęciła się wychowaniu 
dzieci. 

Rudolf rozpoczął od szkoły głównej nor- 
malnej, a po ukończeniu jej przeszedl do szko- 
ły realnej. — Obsk tego kształcił się w muzy- 
ce, w której szczególniejsze znajdował zamilo- 
wanie. 

Jako syn kupca przeznaczony przez rodzinę 
do zawodu kupieckiego, wybrał sobie do adby- 
cia potrzebnej w tym ceiu praktyki, magazyn 
galanteryjny swego wuja, w Wadowicach istnie- 
jący. Po śmierci wuja, a było to w roku 1853, 
w myśl wyraźnej jego woli, objął cały ten ia- 
teres na siebie i prowadzil go jako własny, 
przez trzy lała. Tymczasem wcale nie zapomi- 
nal o muzyce. 

W roku 1852 poznal Rudolf Schwarz, zna- 
ny w Wadowicach z wielkiej muzykalności dom 
państwa Zawilskich, z których córką Ludmilą 
w dziesięć lat później się ożenil. 

Po wydaniu sióstr za mąż, nie cheąc po- 
zostać sam w Wadowicach, sprzedał w roku 
1856 caly swój magazyn wraz z kamienicą i 
wyjechał do Lwowa, gdzie otworzył magazyn 
galanteryjny. 

Z początkiem roku 1857 wystąpił po raz 
pierwszy w2 Lwowie z koncertem ś. p. Karol 
Mikuli i „aimponował od razu Rudolfowi 
Schwarzowi grą swą i trafną interpretacją wy- 
konywanych utworów. Układy wdrożone już 
wówczas z Mikulim, celem pozyskania go na sta- 
nowisko dyrektora lwowskiego towarzystwa mu- 
zycznego odniosły pożądany skutek. Jakoż ś. p. 
Mikuli objął już z początkiem roku administra- 
cyjnego 1857/58 nowe swe stanowisko. 

Rudolf Schwarz był oc ywiście jednym z 
pierwszych, który postarał się o osobiste po- 
znanie Mikulego i wkrótce zawiązał z nim trwałą 
i serdeczną przyjaźń, której dochował wiernie 
aż do ostatnich chwil wielkiego swego poprzed- 
nika. W roku 1857/58 wstąpił też 7araz do to- 
warzystwa muzycznego, jako członek wspiera- 
jący i czynny. Tu we Lwowie uzupełnił też 
gruntownie swe wyksztalcenie muzyczne pod 
kierunkiem Ś. p. Mikulego. 

Na rok 1862 przypadają zaślubiny jego z 
panną Ludmilą Zawilską. — Ze związku tego 
pochodzą trzy córki: najstarsza Stanisława wy- 
dana za Tarnawieckiego, właściciela dóbi w Sa- 
nockiem, który w styczniu z. r. umarł, średnia 
Marja wydana za dra med. Gedla w Wadowi- 
cach, najmłodsza Ludmila, znana pod nazwi- 
skiem Lody Palasary, śpiewaczka w Paryżu o- 
becnie przebywa ąca. 

W roku 1869 zaczął u sebic w domu 
urządzać sławne na caly Lwów p>ranki muzy- 
czne, które się odbywały każdej niedzieli z wy- 
jątkiem letnich miesięcy a trwały zawsze od 
godziny 11 do 2 w południe. W zebraniach 
tych brał stały udział cały ówczesny prawdzi- 
wie muzykaluy świat lwowski: jako soliści Mi- 
kuli (fortepian), Ledererowa, uczenica sławnej 
Viardot-Garcia (sopran), Żłobiecka (alt), Mfller 
(tenor), Lierhamer (bas), gospodarz domu (har- 
monium), w chórze zaś, który założeny począ- 
tkowo na 6 głosów wzrósł z czasem do liczby 
74, śpiewali, prócz dopiero co wspomnianych 
solistów, ks. Sapieżyna Adamowa, hr. Fredró- 
wna Zofja, jenerałowa br. Weckbecker z cór- 
kami, Głowacka, żona dyrektora szpitala, Ziem- 
bicka Berta, żona lekarza, Onanowicz, starszy 
radca skarbowy ze żoną, Rokitańsx, późn ej- 
szy profesor konserwatorjum wied Ń:kiego, Ca- 
twiński, obecny dyrygent Lutni, ś. p. Wiady- 
sław Kulczycki, s. p. Oliwa, późniejszy attaché 
poselstwa austr. na Wschodzie, Prozopowicz, 
Szumlański, profesor śpiewu, dr. Wołek i wie- 
lu innych. Poranki te znane pod nazwą „ma- 
tinećs* wzbudzały ogólne ogromne zaintereso- 
wanie: zgłaszających się też do wazóludziała w 
nich lub do przysłuchiwana się im, było aż 
zanadto wielu; nie tak łatwo j dnak dostępy 
wano zaszczytu, być przypuszczony:n do łego. 
Szczególnie ostrożnie musiano postęporwzć przy 
wyborze o:ób chcących należeć do chóru, bo 
trzeba zważyć, że prób żadnych nigdy nie by- 
lo, że zatem każdy poranek był i pierwszą pró- 
bą i produkcją zarazem. Programy poranków 
układane byly z szczególniejszą pierzołowiłością i 
troskliwością. 

Rok 1873 smutnie się zapisał w lwowskiem 
życiu muzycznem, owe bowiem tak świetne po- 
ranki, z powodu ubytku znaczniejszych sił mu- 
sialy ustać. W roku następnym zwirął Rudolf 
Schwarz w zupełności swój interes kupiecki i 
poświęcił się wyłącznie muzyce. Za namową 
przyjaciół począł udzielać gry na fortepianie i 
teorii i niebawem stal się w calem tego słowa 
znaczeniu wziętym naaczycielem unzyki. 

W dniu 3 marca 1875 zamianowan' 
został Rudolf Schwarz na wniosek Mikulego 
przez wydział towarzystwa muzycznego prefe- 
sorem gry na organach, skutkiem czego ze skladu 
wydziału wystąpił, w dniu zaś 19 stycznia 
1878 r. powierzono mu zastępstwo artyslycznego 
dyrektora do przygotowywania koncertowych 
produkcji choralnych. Nie też w tem dziwnego, 
że kiedy ś. p. Mikuli ustąpił ze stanowiska arty- 
stycznego dyrektora, wydział towarzystwa mu- 
zycznego zwrócił się w lipcu 1887 r. wlaśnie 
do Rudolfa Schwarza z usilną prośbą, by pro- 
wizoryc:nie objął kierownictwo artystyczne całej 
instytucji. Z powierzonego mu zadania wywią- 
zał się tak dobrze, że w dniu 18 maja 1888 r. 
nadzwyczajne walne zgromadzenie człóntow 


towarzystwa na wniosek wydziału 85 głosami 
na 87 głosujących, mianowało go artystycznym 
dyrektorem towarzystwa i kcnserwatorjum. 
Tym sposobem więc, prawie jednogłośnie wy- 
brany zosłał Rudcif Schwarz artystycznym dy- 
rektorem, a nie zawadzi i to dodać, że ś. p. 
Mikuli, kiedy się dowiedział, na kogo padł wy- 
bór, wybór ten pochwalił najzupełniej. 

Dnia 18 maja b. r. minęło więc 11 lat 
od chwili, gdy ś. p. Rudolf Schwarz stanął na 
czele konserwatorjum, a pracą swą pod każdym 
względem dodatnią, zyskał u calego ogółu uzna- 
nie i poszanowanie, czego najlepszym dowodem 
ta powszechna sympatja, która go otaczała. 

Cześć jego pamięci! 

x 


* * 

Pogrzeb śp. Rudolfa Schwarza odbył się — 
jak nam telegrafują z Sanoka — w Bykowcach 
wczoraj o godzinie 12 w południe. Zwłoki zło- 
żone zostały do grobowca familijnege. Na po- 
grzeb zjechały się liczne deputacje i reprezen- 
tanci świata artystycznego ze Lwowa i Krako- 
wa. Nad grobem przemawiali pp. Tul, Walery 
Wysocki, imieniem „Echa“, imieniem „Sokola“ 
przemawiał p. St. Bursa. 

x 


x x 
Namiestnik Le>n hr. Piniński, przesłał do By- 
kowiec, gdzie zmarł śp. Rudolf Schwarz, wieniec na 
trumnę zasłużonego dyrektora Towarzystwa muzy- 
cznego, z napisem „Szczeremu przyjacielowi." Ś. p. 
Schwarz udzielał przed laty lekcyj muzyki namie- 
stnikowi, a nauczyciela i ucznia łączyła od tego 

czasu serdeczna i stała sympatja. 


Ukonstytuowanie nowej Rady miejskiej. 


Wynik tedy wyborów do nowej Rady miejskiej 
został już urbi et orbi mniej więcej w całości ogło* 
szony. Mamy bowiem już pewnych „ojców mia- 
sta“ 97. Między sześcioma oznaczonymi przez ko- 
misję skrutacyjną przyjdzie do ściślejszego wyboru 
nə 3. W miejsce zmarłego Ś. p. Czapczyńskiego 
rozpisany będzie wybór  uzupełviający. Różnica 
między wyborem ściślejszem a uzupełniającym polega 
na tem, iż przy wyborze ściślejszym ma się do 
wyboru tylko między wskazanymi przez komisję 
skrutacyjoą, podczas gdy przy uzupełniającym 
ma się zupełnie wolną rękę i głosować można na 
każdą osobę. Kart legitymacyjnych nowych prezydjum 
Magistratu wydawać nie będzie, więc też wyborcy 
posługiwać się będą legitymacjami dawnemi. Wy- 
bory ściślejsze rozpisane będą na dzień 12 czerwca, 
poczem po dwóch dniach tj. 14 czerwca nastąpi 
wybór uzupełniający. Wynik ich będzie prawie na- 
tychmiast zgłoszony, zresztą nie zachodzi wcale pra- 
wdopodob eństwo, aby przy wyborach ściślejszych 
miało nastąpić rozstrzelenie głosów. Po ukończeniu 
tego wszystkiego zwcła prezydent na dzień 22 czer- 
wca całą starą radę miejską na posiedzenie, na któ- 
rem nasiąsi wybór komisji t. zw. weryfikacyjnych. 
Celem jej będzie rozpatrzenie, czy który nowy man- 
dat nie podlega zakwestyonowaniu; będą to t. zw. 
po staropolsku : „rugi“. Pracę swoją poda komisja 
weryfikacyjna na najbliższem posiedzeniu ciągle je- 
szcze Starej rady pod zatwierdzenie. Po upływie 8 dni, 
regulaminem oz aczonych, zostanie zwołanem trzecie 
z rzędu posiedzenie uznanej już rady nowej i na 
tem posiedz niu, które wypadaie gdzieś w począ- 
tkach l:pca, nastąpi wybór pr<zydenta i obu wice- 
prezydentów. 

Na elekcyjną tę serję jest obowiązanym przy- 
być każdy z nowoobranych „ojców* pod grozą u- 
traty mandatu. 


KRONIKA 


Pamiętajmy 0 gimnazjum w Cieszynie | 


Djarjusz lwowski. 

Niedziela 28 maja. 

Teatr hr. Skarbka: popołudniu „Kontrolor wa- 
gonów sypialnych*, wieczorem „Wojna z żonami.“ 


Kalendarz. Niedziela (28): Św. Trójcy. — 
Wecebód słońca o godzinie 4 minut 14, zachód v 
godzinie 7 minut 42. 

Subwencja. Na podstawie aktu fundacyjnego 
przyznało dolno austrjackie namiestnictwo w Wiedoiu 
tutejszemu Towarzystwu pedagogicznemu z nadwyżek 
fundacji im. Konstantego Zahorskiego za r. 1899 
subwencję w kwocie 150 zł. Zahorski, znany w 
swoim czasie dziwak, Polak, mający znaczne dobra 
na Litwie, zapisał swój cały majątek na cele dobro- 
czynne w Austrji. Procenta od miljonowej fortuny 
dostają się przeważnie Niemcom. 

Wykłady popularne. W swoim czasie dono- 
siliśmy, że senat akademicki powziął zamiar dawania 
wykładów popularny'h i w tym celu udał się z prośbą 
do rady szkolnej krsjowej o pozwclenie użycia sal 
szkolnych na te cele. Obecnie nadeszło już pozwo- 
lenie i z tego tytułu nie zachodzi żadna przeszkoda. 
Zdaje się jednak, że senat -akademicki przystąpi do 
wykonania zamiaru dopiero we wrześniu br., gdyż 
zbliżająca się pora letnia nie nadaje się do rozpo- 
czynania wykładów. 

Sprawdzenis rachunków galc. funduszu pro- 
|iaacyjnego odbyło s'ę wczoraj, wraz ze sprawdze- 
niem kasy przez pp. St. Gaiewosza prezesa Tow. 
kied. ziemskiego i Gnoińskiego, prezes: filji 
Tow. wzaj. ubezpieczeń. Obaj panowie zad»li sobie 
niemało pracy i trudu, gdyż wszystkie pozycje przed- 
stawiające wartość kilkunastu miljonów, sprawdzili 
jedną za drugą. Znaleziono wszystko we 
wzorowym porządku. Szkcntrum wczorajsze 
zadalo kłam bezwzględry niecnym, ohydnym i ze 
złej woli pochodzącym pogłoskom. Lokacja kapita- 
łów jest wzorową. W tej sprawie wydany zostanie 
prawdopodobnie urzędowy komunikat. 

Fatalna zguba Wczoraj po południu zgubiono 
jedwabną sakiewkę, w której znajdowały się dwie 
obrączki ślubne, przeznaczone dla nowożeńców na 
dzień zaślubin, mających się odbyć w dniu 3 czerwca 
br. Obrączki znaczone były imcjałami J. H K. i 
E. L. K. 3/6 99. 

Same kradzieże. Przed hotelem praskim na 
ul Żółkiewskiej spał kelner Cuekier. W czasie tego 
miłego snu skradziono mu zegarek srebrny i czapkę: 
pewnie na drugi raz już kędzie skrupulatniej wy- 
pełniał obowiązki „czuwającego kelnera". 

Z oszklonej werandy realności przy ul. Głębo- 
kiej |. 11a, skradziono w nocy dużą zimową wil- 
czurę z popielatem okryciem, elegancką lisiurkę z bo- 
browym kołnierzem i zimowe damskie futrzane o- 
krycie. 

Na placu krakowskim skradziono wieśniakowi 
Wysińskiemu worek, aapełlniony paczkami tytoniu do 
fajki po 8 ct., łącznej wartości 38 zł. 

0 czwartą aptekę w Stryju. Konkurs, rozpi- 
sany na 4tą aptekę publiczną dla Stryja, powiódł 


się w zupełności, albowiem zgłosiło się 31 kandyda- 
tów. Z zestawienia listy kandydatów wynika, że po- 
dało się 6-ciu kondycjonujących, 14-tu dzierżawców, 
2 zarządców, 3 właścicieli, 1 dyrektor zakł. kapiel. 
i reszta o niewiadomym  cbarakterze zatrudnienia. 
Kto z tych 31 kandydatów rozbije swój stały namiot 
w Stryju — nie można przewidzieć, gdyż fortuna 
variabilis... a pojęcia o wyrazie „najdogodniejszy” 
są zazwyczaj tak różne, jak różnemi są 3 instancje. 

W tej sprawie pisze Kronika farmaceutyczna: 
Bez względu więc na przyszły wynik konkursu, po- 
zwolimy sobie zaznaczyć, że przy ocenianiu kwalifi- 
kacji kompetentów winny władze baczyć pilnie na 
siąglą, nieprzerwaną, sumienną, długą 
i rzeczywistą pracę kompetentów; powinny 
uwzględniać przedewszystkiem tych tych, kterzy bądz 
w charakterze kondycjonujących, badź też za- 
rządców tyrali swe siły w służbie (Servirzeit) 
ciężkiej, odpowiedzialnej i gnębiącej. 
Dzierżawcy, jako ludzie posiadający zazwyczaj do- 
chody większe (szczególnie w większych prowin- 
cjonalnych miastach), sytuowani względnie nieza- 
leżnie, nie pracujący w służbie niewol- 
niczo, powinni być kwalifikowani osobno, albo- 
wiem lata ich spędzone na dzierżawie nie mogą być 
wliczane do lat służby (Servirsett). 

Nową gałęź przemysłu możemy powitać w 
otworzonej niedawno przez p. Jakóba MRomaszkana 
w Horodence fabryce cykorji. Nie jest to pierwszy 
tego artykułu wyrób u mas. Przed laty kilkunastu 
rozwijała się wrale nie źle fabryka Rozmanita w 
Krakowie, atoli później coś się tam zepsuło. O ży- 
dowskich fabrykach cykorji wolimy zamilczeć. Jestto 
fahrykat nader ważny, bo cykorja jako domieszka do 
kawy ma cel dwojaki: w pierwszym rzędzie ułatwia 
ona ludziom mniej zamożnym używanie kawy, ko- 
sztuje bowiem w porównaniu do takowej o czwartą 
część taniej, zaś z drugiej odbiera kawie nieprzy- 
jemny kwas i przyciemnia, a przez to podnosi kolor 
jej do stopnia kawy mokki. 

Jeżeli jednak czkorja odpowiadać ma powyżej 
wymienionym celom i nie być szkodliwą dla zdro- 
wia, to musi bezwarunkowo być wyrabianą z zioła 
cykorjowego, a okoliczność ta wymaga, ażeby fabryka 
tego rodzaju znajdowała się w rękach sumiennych. 
Otóż Jakób baron Romaszkan v. Horodence urządził 
fabrykę swą ma sposób pierwszorzędnych [abr;k za- 
granicznych i wyrabia cykorję z zioła we własnym 
majątku w Horodence wyprodukowanego. Jest ona 
istotnie wyborną. w znaczniejszych handlach do na- 
bycia i daje możność przekonania się o dobroci ma- 
szego wyrobu krajowego przez porównanie z zagra- 
niczaymi Oby tylko kupcy nasi serdeczniej zechcieli 
sę zająć towarem, bynajmniej nie gorszym od pru- 
skich Jordanów - Timaeusów i Franków, H uswal 
dów i t. p. zagranicznych panów. 

Grady. Ociębienie się temperatury w ostatnich 
dniach po wielkich i miezwyczajnych o tej porze 
upałach, przypisać należy wielkim gradom, które 
dnia 21 b. m. spadły we wschodniej i zachodniej 
Gslicji. I tak we wschodniej Galicji spadły grady 
w Rażniowie i Wierzbowczyku pow. Brody; w Ka- 
plińcach pow. Brzeżany; w Winogrodzie pow. Ko- 
lomyja; w Masjampolu i Wołezkowie pow. Stani- 
sławów; w Pleszkowcach pow. Tarnopol i w Ko- 
ropcu pow. Złoczów. W zachodniej Galicji spadły 
grady w powiecie ropczyckim, mianowicie w Zage- 
rzycach, Górze Ropczyckiej, Wołkowicach, Pietrze- 
jowej, Ropczycąeb, Gnojnicy. 

Pożary. zeszłym tygodniu we wtorek na- 
wiedził pożar pódczas ogromnego wichru Chorostków 
i wsi Uwisłę i Cbłopówkę. Dzięki energicznej stra- 
ży pożarnej chorostkowskiej, spłonął w Chorostko- 
wie tylko jeden dom. W Uwiśle spaliło się 15 do- 
mów, a w Chłopówce 25 domów nieubezpieczonych 
i folwark hr. Siemieńskiego-Lewickiego. 

Dwa pożary. We wtorek nawiedziły Warsza- 
wę dwa groźne pożary. O godz. *'/44 po południu 
wybuchł — jak już donieśliśmy — pożar na dwor- 
cu kolei Terespolskiej na Pradze, w warstatach me- 
chanicznych. Ogień wszczął się na poddaszu, gdzie 
złożone były modele i rozszerzył wię wkrótce na ca- 
ły budynek, złożony z trzech pawilonów, złączonych 
na tyłach murowanym parterowym budynkiem, w 
którym mieściły się tokarnie i główne warstaty. 
Nieudolny ratunek straży kolejowej nie na wiele się 
przydał, tem bzrdziej, iż silay wiatr podsycał pło- 
mienie i paraliżował dobre chęci robotników. Dopie- 
ro, gdy nadoiegła na pemoc straż pożarna miejska, 
zdołano pożar zlokalizować i nie dopuścić go do 
maszyny parowej i kotłowni, mieszczącej się w srod- 
kowym pawiloni*. Wielkie niebezpieczeństwo zagra- 
żało budynkowi reparacji wagonów, ale zdołano go 
ocalić Szkoda wynosi przeszło 300.000 rubli, 
wszystkie bowiem warstaty w budynku na tyłach 
pawilonów przedstawiają zbitą masę żelaziwa; prze- 
szło 100 tokarń i maszyn, oraz różne transmisje 
zupełnie zniszczone. Około gtu robotników traci na 
czas nieokreślony robotę. Jedea z robotników spadł: 
szy podczas akcji ratunkowej z dachu, odniósł silne 
uszkodzenia. Odwieziono go do szpitala. Przez całą 
noc dogaszano zgliszcza Przyczyna pożaru na razie 
nie wyjaściona. 

Jeszcze nie ugaszono tego pożaru, a już koło 
godziny 6-tej po południu dostrzeżono z wież stra- 
żniczych kłęby dymu, wydobywające się z realności 
przy ztiegu ulic Żelaznej, Nowolipia i Leszna. Od- 
dział straży, będącej w mieście, pospieszył natychmiast 
na miejsce pożaru, a wkrótce przybyły mu na po- 
moc dwa oddziały, które były zajęte przy gaszeniu 
pożaru na Pradze. Płomienie obejmowały część skla- 
du materjałów budowlanych; na ogromnej prze- 
strzeni znajdowały się stosy desek, ogień więc miał 
wśród czego hulać. Ostatecznie zdołano koło godzi- 
ny 8. wieczorem pożar zlokalizować. Większa część 
składu ocalała. Szkoda wynosi ekoło 20.000 rubli. 
Pożar powstał w stajniach. 

Nie obeszło się i tu bez wypadku z ludźmi. Stra- 
żak konny oddziału straży pożarnej, pędząc galopem 
na miejs e pożaru najechał na przechodzącą ulicą 
kobietę. która upadłszy na bruk, na miejscu się 
zabiła. 

Stypendjum. Z fundacji braci Bernarda i Hen- 
ryka Lackenba'nerów jest do nadania stypendj im 
dla kapłanów r.l rzymsko-kstolickiej, w mon rchji 
aus ro-węgierskiej, zataierzajączch podjąć pedróż nru- 
kową w celu studjów bibljn ch 

Zlot „Sokołów” okręgowy odbędzie się w Tar- 
nopołu dzia 4 czerwca rb. 

Aresztowanie. Na dworcu kolejowym w Kra- 
kowie przytrzymaco naganiacza emigrantów do Ame- 
ryki, Jakóba Bajkę. który wywoził właśnie pięciu 
włościan. Aresztowany Bajka jes? jednym z naj- 
ruchliwszych ajentów. 

Program prac waluego zgromadzesia i rady 
nadzorczej Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń jest 
następujący: Komisja rachunkowa lwowska odhędzie 
posiedzenia we Lwowie w dniach 5, 6 i7 czerwca. 
Komisje rachunkowa (krakowska) ogniowa, gradowa 


Powletrze lasów iglastych w pokoju Prócz milego leśnego zapachu, posiada nieoszacowane 


otrzymuje się przez rozpylanie 
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Flakon 60 ct., rozpylacze ed 24 ct, do 3 złe. 


s _ własności hygieniczne. 
yszczai odświeża powietrze mieszkań w wysokim stopniu. LWÓW: sklepy własne ul. Kopernika |. 3. nl. Halicka |. 11. KRAKÓW: Sakiea- 
niee L 30. CZERNIOWCE: Rynek L 2. PRZEMYSL: Franciszkańska |. 34. 


i życiowa odbędą posiedzenia w dniach 9, 10 i 11 
czerwia w Krakowie, komisja dla załatwienia spo- 
rów obradować będzie w dniu 11 czerwca, Pełne 
posiedżenia rady nadzorczej odbęda się w dniach 
12, 13, 14 i 15 czerwca przedpołudniem. 

Zgromadzenie członków Towarzystwa wzaj. 
ubezpieczeń odbędzie się dnia 15 czerwca o godzi- 
nie 5 popołudniu. 

Ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
wzaj. ubezpieczeń naznaczone ra dzień 16 czerwca 
rb. o godzinie 11 pizedpołudniem. 

Zakład kontumacyjny. Z Krakowa donoszą: 
Rada miasta uchwaliła wydzierżawić ogólnemu To- 
warzystwu hodowców i handlarzy bydła we Lwowie, 
miejski zakład kontumacyjny w Prądniku pod Kra- 
kowem, w celu założenia tam targowicy bydła i nie- 
rogacizny. 

1000 zł. na kolonję w Tuchli ofiarował mi- 
nister kolejowy Wittek. Kwotę tę nadesłał on na ręce 
radcy dworu Wierzbickiego, załączając równocześnie 
pismo, w którem wyraża radość, iż kolonja kolejowa 
w Tuchli tak się pomyślnie rozwija, iż kiedy w ro- 
ku ubiegłym mieściła 40 dzieci, w tym roku po- 
mieści przeszło 80. 

Oszust-egzekutor. Do Piotra Turtiaka, czela- 
dnika szewskiego, zgłosiło się wczoraj indywiduum, 
mieniące się Stanisławem, Gilarewiczem egzekutorem 
sądowym i oświadczyło chęć wyegzekwowania od je- 
duego z jego dłużaików kwotę 30 zł. Przeprowadzili 
tedy obaj ową egzekucję, z uzyskanych jednak z te- 
ge procederu 30 zł. Turtiak otrzymał tylko 10 zł., 
wobec czego zgłosił zażalenie do policji, która Gila- 
rewicza zamknęła. 

13 żydów weszło do nowej rady miejskiej. 
Cyfra fatalna l.. 

Faun w kozie. Za niedozwolony kolportaż a- 
resztowano wczoraj Wojciecha Brzezińskiego, który 
sjrzedawał na ul. Halickiej egzemplarze „Fauna' 
po 3 ct. za sztukę, odkupiwszy je poprzednio u ja- 
kiegoś expressa po cenie 2 ct. 

Ż dnia ubiegłego. W realności na ulicy Kor- 
neck.ego }. 18 wczęła się wczoraj wieczorem wielka 
bójka wśród kilku mieszkających tam lokatorów, w której 
małżeństwo Szewczukowie odnieśli tak ciężkie rany, 
iż je opatrywać musiało pogotowie. 

W bćjce ulicznej, powstałej na ulicy Karela 
Ludwika między kilku niedorostkami żydowskimi, 
otrzymał Males Goldstein kak silne uderzenie ka- 
mieniem w głowę, iż oblany krwią zgłosił się na 
stację ratunkową prosząc o zaopatrzenie. 

Przy myciu okien spadł z wysokiego parteru 
Mikołaj Mróz, ul. Kochanowskiego l. 5 zamieszkały 
a upadając skaleczył silnie nogę o gz:ms wystający; 
ranną nogą zajął się troskliwie dyżurny lekarz stacji 
rstunkowej. 

Całą szajkę złodziejsk sklepowych złożoną, z Cie- 
sińskiej, Czerwińskiej, Antoszczakowej i jej córki 
Marj: Więcowej, zamknięto wczoraj do aresztów po- 
licyjnych. Szajka ta udawała się tłumnie do upa- 
trzonego sklepu pod pozorem zrobienia zakupna i 
wtedy zwykle z tego sklepu znikały niepostrzeżenie 
różne przedmioty. 

List Andresgo. Daily Chronicle donosi: „Je- 
steśmy w tem mułem położeniu, iż możemy naszych 
czytelników zawiadomić, że znaleziono list, pocho- 
dzący od Andrćego. Wiadomość o tem zamieściło 


wychodzące w Sevdisfiord na Islandji pismo Austri, 
w numerze z dnia 29 kwietnia. Wiadomość o tem 
czerpiemy ze Źródeł islandzkich. List Andrćego znaj- 
duje się w drodze do Szwecji. Parowiec, który go 
wiezie, zawinął we wtorek wieczorem do Granton 
pod Edinburgem. Flaszkę, w której ów list się znaj- 
dował, znalazł farmer islandzki Jan Magnusson na 
krze. Wyszedł on na polowanie na foki i na olbrzy- 
miej krze, która dopływała do brzegów  Islandji, 
ujrzał flaszkę. Złowił ją, a rozbiwszy znalazł w niej 
list, zaadresowany do biura ekspedycji polarnej w 
Góteborg w Szwecji. List był zapieczętowany orygi- 
nalng pieczątką Andrćego. Na kcpercie wypisaną 
była prośba do znalazcy, aby list ten nadał na naj- 
bliższej poczcie i wyekspedjował do Szwe ji. List 
ten wręczył farmer ów kupcowi Zmarssonowi, który 
go 6 maja statkiem „Viking* wyekspedjował do Ko- 
penhagi. W czwartek statek ten z Granton odpłynął 
do Kopenhagi, skąd wyekspedjowany z.stanie de 
Szwecji. 

Będzie to pierwszy list Andrćego od chwili, 
kiedy puścił się balonem do bieguna. Redaktor pi- 
sma Austri twierdzi, iż nader trudno było rozstrzy- 
gnąć, kiedy ów list został do morza wrzucony, gdyż 
nie było na nim wcale daty. W każdym razie pe- 
wnem jest, iż Andrée użył tego środka porozumienia 
się ze światem dopiero wówczas, gdy nie miał już 
w balonie gołębi. Być może, że poginęły one z 
zimna.“ 

ASI - 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 14 arkusz 
sensacyjnej powieści Piotra Salesa p. t.: „Krwa- 
wy spadek“. 


s Używanie mleka postąpiło ogromnie w naszych 
szasach, i to o tyle, o ile ludność ze względów hygie- 
nicznych musi poszukiwać czegoś, aby jej zastąpiło uży- 
wania mięsa, a także takich używek, jak herbata, kawa 
i środzów drażniących jak alkohole, tytoń i t. d. Mleko 
gra ważną rolę w budowie ludzkiego organizmu, a naj- 
bardziej u dzieci i niemowląt, jeżeli mają się należycie 
odżywiać i rosnąć jak należy. Zachodzi jednak kwestja, 
czem zastąpić mleko zwierzęce, gdy tak częste są jego 
fałszowania, lub matki czy mamki, gdy ta karmić dzie- 
cięcia mie może. Brakowi temu zaradza znakomicie wy- 
nalazek, uczyniony przed trzema dziesiątkami lat przez 
chemika szwajcarskiego Nestle'go, używany od tego czasu 
z najlepszym skutkiem, przez lekarzy praktycznych i kli- 
niki całego świata. Jestto proszek z mleka najlepszego 
krów szwajcarskich i nadaje się najlepiej do odżywiania 
niemowląt. Zwraca się jednak uwagę na to, że wszelkie 
inge nie Nestlego fabrykaty, nie mają ani tej pożywności, 
ani siły leczniczej co tamten, bo Nestle;o mączka 
dla dzieci, niB tylko dla tych ostataich jest zbawienna, 
ale używane może być i dla starszych, przy cierpieniach 
żołądka i kiszek lub wyczerpaniu sił i lepsze jest od pre- 
paratów kakaowych, słodowych lub owsianych. 

* Nadarza się sposobność w,grania 200.000 koron. 
XX. loterja państwowa na ogólna cele dobroczynne woj- 
skowe, której c qgnieuie odbędzie się nieodwołalnie dnia 
15 czerwca r. b, zawiera najwyższą główną wygranę 
200.00U koron w gotówce, a prócz tego jeszcze 12727 
wygranych w pieniądzach w wysokości do 10.000, 5000, 
2000, 1000 koron i t. d. Ponieważ jeden los kosztnje 
tylko 2 zł. okazuje się wysokość i ilość wymaganych w 
stosanku do cen losów istotnie nadwyczajnie korzystną, 
a należy jeszcze podnieść, że wskutek systemu  wygry- 
wają wprzód i wstecz za jedaym losem osiągniętą być 
może większa cyfra wygranych Co podnosi wartość tej 
loterji państwowej, jest dobroczynny cel jej, ponieważ 
czysty zysk z niej ma być na zleeenie JC. Mości użyty 
dla instytucyj dobroczynnych. 

* Trzecia wycieczxa kółka sportowego Czytelni aka- 
demickiej wyruszy w niedzielę dnia 28 b. m. do Brzu- 
chowie. Programem objęte: 1. Foot-ball, 2. Assauts na 
pałasze. 3. Humorystyka. 

* W Grifenbergu jsko jedyny lekarz polski ordynaje 
dr. £bel w willi „Polonia“. 

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa miło- 
sierlzia pod godłem „Opatrzności“ utrzymującego „Dom 
pracy“ odbędzie się dnia 2 czerwc 1899 roku, o godzi- 
nie 4 popołudniu w sali posiedzeń magistratu miasta 
Lwowa. 


JAN IHNATOWICZ 


Składki as oele mżyteczaości pubiloznej lab aaro- 
dowel. 


Na przytulisko Brata Alberta nadesłała 
do naszej administracji hr. Drohojowska z Turkowa 
2 zł. 50 ct. 

Zmaril: 


Zofja Antonina z Prokopowiczów Czarnecka, 
Żona rzeźbiarza, zmarła we Lwowie w 27 r. życia. 

Tadeusz Kuczyński, zmarł we Lwowie w 49 
r. życia. 

W Chorostkowie zmarł nagle w 58 roku Życia na 
udar serca Albin Pozna ński, żołnierz z roku 1868, 
otoczony powszechnym szacunkiem. 


Walne zgromadzenie „Kuchni ludowej" 


odbyło się wczeraj w sali ratuszowej o godzi- 
nie 12 w południe. Wśród przybyłych jawili się ks. 
prałat Lenkiewicz, radca Gubrynowicz, pani 
Biernacka i w. i. Przewodniczyła w zastępstwie 
hr. Dzieduszyckiej, p. Leontyna Wernerowa. 
Pa przyjęciu sprawozdania i rachunków za czas od 
1 stycznia 1897 do 31 grudnia 1898, uznane jako 
rzecz konieczną, z powodu rosnącego deficytu i to 
już od lat 3 stale (dziś on wynosi 2.281 zł. 40 at.) 
na razie przynajmniej, kiedy ludności biednej w lecie 
łatwiej przychodzi zarobek, podwyższyć cenę obiadu 
o 2 ct, tak, iż dziś on kosztuje 12 ct. Następnie 
na wniosek ks. prałata Lenkiewicza, uchwaliło walne 
zgromadzenie zmiany statutu w tym duchu, że człon: 
kowie towarzystwa dzielą się na a) założycieli (wkładka 
60 zł. rocznie) b) czynnych (12 zł. rocznie) i c) 
wspierających (6 zł. rocznie). 

Zarząd składa się nie z 24 członków jak da- 
wniej, ale 18; ten zaś wybiera z łona swego komi- 
tet ściślejszy, który zbierać się ma raz na miesiąc, 
a to dla załatwiania czynności pilniejszych; cały zaś 
wydział zbierać się ma raz na kwartał. Na wniosek 
dr. Gubrynowicza, udzielono zarządowi dawnemu ab- 
solutorjum, z wyborem jednak nowego, wstrzyma się 
towarzystwo tak długo, dopóki namiestnictwo nie za- 
twierdzi zmiany statutu. Na tem walne zgromadzenie 
czynności sweje zakończyło. 

Podając sprawozdanie z przebiegu tego zgro- 
madzenia ze swej strony jak najusilniej zachęcamy 
do zapisywania się do tak filantropijnego towarzy 
stwa, które nie narzucając się ludziom — bez nie- 
potrzebnych demonstracyj, hełasów i krzyku, tak 
dzielnie wykonywuje szczytną ideję niesienia ulgi lu- 
dności ubogiej; słuszność zaś każe niestety przyznać, 
że jak na swe skuteczne w owoce zasługi, zamało 
znajduje w szerszem społeczeństwa poparcia. 


Nowa rada miasta LWOWA. 


Wczoraj ukończono ostatecznie skrutynjum 
wyborów do rady miejskiej. Glosowało ogólem 
6080 wyborców, absolutna więc większość wy- 
nosiła 3041 głosów. 

Po nad tę większość otrzymali gł.: 4140 Ba- 
czewski Henryk, 5862 Bardasz Ferdynand, 4081 
Basch Karol, 3974 Beiser Jakób, 5282 Bielań- 
ski Boleslaw, 3193 Blumenfeld Henryk, 5029 
br. Borkowski Dunin Jerzy, 3103 dr. Byk Emil, 
4663 dr. Caro Jecheskiel, 5889 dr. Ciesielski 
Teofil, 5057 Ciuchciński Stanisław, 3776 dr. 
Gwikliński Ludwik, 3696 Czapczyński Piotr, 
5430 Drexier Ignacy, 4457 dr. Dulęba Wlady- 
slaw, 5768 dr. Dziędzielewicz Antoni, 4989 Dzi- 
kowski Alfred, 4070 dr. Dziwiński Placycyd, 
5329 dr Dzieślewski Roman, 3123 Fried Igna- 
cy, 5547 Friedrich Edward, 5941 Gaberle Emil, 
4398 dr. Gerstman Teofil, 4419 Getritz Ale- 
ksander, 5518 dr. Głąb'ński Stanislaw, 3514 Go- 
łąb Andrzej, 4144 dr. Goldman Bernard, 5602 
Grabiński Wacław, 3727 Gcos Ferdynand, 5805 
Gryglaszewski Jan, 5931 dr. Gryziecki Feliks, 
3598 Gubrynowicz Wladyslaw, 5416 Heppe 
Edward, 4946 dr. Holzer Wilhelm, 4853 Ihna- 
towicz Jan, 4332 Jankowski Aleksander, 3674 
Janowicz Krzysztof, 3722 Janowski Józef Kaje- 
tan, 3401 Jonasz Maurycy, 3940 Klein Robert, 
4702 Krach Jan, 3506 Kużźniewicz Wincenty, 
5734 Lang Justyn, 5459 ks. Lenkiewicz Zy- 
gmunt, 4178 Lerski Jan, 5286 Lewicki Józef, 
3787 dr. Lisiewicz Aleksander, 3399 dr. Ló- 
wenstein Natan, 5394 Łukawski Wojciech, 4553 
Machan Edward, 4030 dr. Mahl Jakób, 5244 
Majerski Stanisław, 4982 dr. Małachowski Go- 
dzimir, 4526 dr. Małecki Antoni, 3772 dr. Mar- 
chwicki Zdzisław, 4897 Markiewicz Stanisław, 
5779 dr. Marjański Aleksander, 4787 Maryno- 
wski Edward, 3155 Mayer Natan, 5102 Michal- 
ski Michał, 5467 Mikuliński Bolesław, 4021 Mo- 
krzycki Antoni, 5198 Mozer Franciszek, 3858 
Najsarek Tomasz, 5215 Neuman Józef, 5846 
Pawlewski Bronisław, 4102 Piepes-Poratyński 
Jakób, 5461 dr. Piętak Leonard, 4711 dr. Pisch 
Wilhelm, 3823 Platowski Stanisław, 3798 Po- 
dłowski Adoif, 3132 Przybylski Karol, 4601 ks. 
Olszewski Letus, 4748 dr. Radziszewski Broni- 
sław, 4745 Rawer Karol, 5598 Rawski Win- 
centy, 4243 dr. Reiss Albert, 5588 Rewakowicz 
Henryk, 4430 Riedl Edmund, 3362 Romanowicz 
Tadeusz, 4155 dr. Roszkowski Gustaw, 4576 
S:hayer Karol, 3727 Schmelkes Isaak, 3588 
Szhirmer Józef, 5908 Soleski Józef, 5789 ks. 
Stopczyński Jan, 5876 dr. Strojnowski Edward, 
3711 dr. Starczewski Stanisław, 6026 Stachie- 
wicz Władysław, 5371 dr. Spilman Józef, 3295 
Swejkowski Jan, 5410 ks. Teodorowicz Józef, 
3444 Thulie Maksymiljan, Walichiewicz Michał, 
dr. Weigel Józef, Witosławski Antoni, Żebro- 
wski Tadeusz. 

Wybrano więc defłaitywnie 97 radnych. 

(Liczbę głosów ostatnich czterech radnych 
podamy jutro) 

Co się tyczy wyboru dra Rydygiera, to 
uznanie wyboru jego załeżnem będzie od uchwa- 
ly komisji; wiele bowiem głosów oddano na 
nieistniejącego dra Józefa Rydygiera, wiele zaś, 
lak jak powinno było być, na dra Ludwika 
Rydygiera. 

Do wyboru ściślejszego na trzech radaych 
przyjdą c, którzy uzyskali powyżej 2500 
glosów, a więc: Sprecher Maurycy, Niemczy- 
nowski Stanisław, Perediatkiewicz Andrzej, dr. 
Rucker Jan, Acht Kazimierz i Dołżycki Karol. 

Wybór uzupelniający odbędzie się w miej- 
sce radnego zmarlego śp. Czapczyńskiego. 

Oba wybory, tak ściślejsze, jak i uzupel- 
niający, odbędą się okolo 6 czerwa. 

Charakterystycznem jest, źe śp. Czapczyń- 
ski oznaczony był w liście skrutacyjnej nume- 


rem 13. 
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Ś. p. Aleksandra Dylewska. 


O śp. Aleksandrze Dylewskiej, zmarłej w 
Czerniowcach, pisze czerniowiecka Gazeta Pol- 
ska: „Aleksandra Dylewska, wdowa po lekarzu 
wojskowym, matka Jana Dylewskiego, wicepre- 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 maja 1899 r. 


zydenta wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
a bylego prezesa „Czytelni polskiej* w Czer- 
niowcach, tudzież Antoniego Dylewskiego, pol- 
nego marszałka porucznika i baronowej Wandy 
Gostkowskiej, przeżywszy lat 78, zmarła w nie- 
dzielę 21 bm. Pogrzeb odbył się we wtorek 
przy współudziale krewnych i przyjaciół zmar- 
lej, oraz licznego zastępu miejscowej inteligen- 
cji. Kondukt prowadził ks. prałat Schmid w asy- 
stencji kleru wszystkich trzech obrządków. Nad 
grobem przemówił ks. prof. Leopold Schwaiger, 
podnosząc cnoty zmarłej jako Polki, matki i 
chrześcjanki. Odznaczała się w całem życiu — 
były słowa mowcy — szlachetnością charakteru, 
stałością zasad, wysokim rozumem i silną wolą. 
Była Polką, milującą gorącem sercem swój na- 
ród, czego dowiodła niejednokrotnie nie sło- 
wami — ale czynem. Po upadku nieszczęśli- 
wego powstania w r. 1863 karmiła, ubierała i 
pocieszała uciekających powstańców, którzy do 
niej garnęli się z ufnością, oddana z całem po- 
święceniem wychowaniu swych dzieci, zajmują- 
cych dziś wysokie stanowiska. 

Już wówczas zaczęły się wkradać prądy, 
niszczące w dzisiejszych czasach całe rodziny, 
a mianowicie chęć używania nad miarę i życia 
nad stan. Śp. Aleksandra odznaczała się tutaj 
oszczędnością i zapobiegliwością; pomna swych 
obowiązków jako matka, żyła przedewszystkiem 
dla dzieci i trud jej nie był daremny m, bo sta- 
nęły na stanowiskach, chlubę jej rodzinie i na- 
szemu społeczeństwu przynoszących. Była też 
pelna cnót chrześcjańskich. Radością jej pra- 
wdziwą było, gdy mogła się za kim wstawić, 
napisać i wyrobić, czy to miejsce jakie, czy 
wsparcie. Powtarzala częstc : patrzeć nie mogę, 
jak kto skrzywiony lub zbolały... Nie odszedł ża- 
den ubogi od jej drzwi bez jałmużny. Byla też 
stałą dobrodziejką dzieci w katolickiej ochronce. 
Mowca zakończył słowy Salomona: „Mężną nie- 
wiastę któż znajdzie? Daleko, do krańców ziemi 
jej sława. Znikomą jest laska i względy ludzkie, 
próżną i przemijającą piękność; niewiasta boją- 
ca się Boga, znajdzie chwałę u Boga i ludzi“. 

Rozczulającym był widok, jak liczna ro- 
dzina zmarłej przy ostatnich słowach upadłszy 
na kolana, oddała hołd miłości, wdzięczności i 
czci swojej matce, zwłaszcza kiedy się widziało 
w otoczeniu tychże i wieśniaków, przybyłych ze 
wsi Ostry, by oddać ostatnią przysługę swojej 
dziedziezce. Była ona dla nich nietylko panią, 
ale prawdziwą matką, dbającą o ich potrzeby. 
Jej staraniem stanęła w Ostry cerkiewka. Ona 
lud zbierała koło siebie i sama uczyła modlitwy, 
bojaźni Bożej i cnót chrześcjańskich. Do osta- 
tnich chwil gromady tych ludzi przychodziły do 
niej z prośbą o poradę i pomoc. Wieśniacy nieśli 
ja na swych ramionach przez miasto do kościoła, 
a następnie do grohu. Cześć pamięci zacnej ma- 
trony polskiej.“ 


Odpoczynek niedzielny w magistracie. 


W wykonaniu uchwały rady miejskiej, zarzędziło 
prezydjum, że w dni miedzielue urzędować mają od 
10 do 12 przedpoludniem : w biurze prezydjalnem : se: 
kretarz; w biurze IVa  (wojskowem): kwatermistrz ; 
w bi rze IVb (taks wojskowych i meldunkowem): 
urzędnik lub fuokcjonacjusz; w biurze IX (sani 
tarno targowem): urzędnik konceptowy i lekarze; 
w urzędzie targowym: urzędnik lub funkcjosarjusz ; 
w lokalu wagi miejskiej: funkcjonarjusze; w urzę 
dzie budowoiczym: urzędnik techni.zny; w urzędzie 
spisu zmarłych (pobór oplst): urzędnik rachunkowy ; 
w protokole podawczym: urzędnik lub funkcjo- 
narjusz, tylko dla odbierasia pism nie cierpiących 
zwłoki; w każdym z komisarjatów dzielni : urzędnik 
lub funkcjonarjusze. Uchwalenie spo zynku niedziel- 
nego nie zmienia instrukcji dla eksponowanych pp. 
kierowników komisarjatów, którzy w wypadkach nie 
cierpiących zwłoki winni być gotowi do wdrożenia 
natychmiastowego urzędowania. Audjencji udziela p. 
prezydent miasta od godz. 11 do 12 przedpołudniem 
każdej niedzieli. 


Tajemnicza zniknięcie 12.000 zir. 


Lwów 26 maja. 

Jeden z sędziów przysięgłych zwrócił uwagę 
na to, że p. Zych na poczcie liczył pieniądze 
aż dwa razy, odbierając je zaś od Buynow- 
skiego, nie zachował tej ostrożności. Na to od- 
parl świadek, że Buynowskiemu jako swemu 
przełożonemu ufał, zwłaszcza, że już przedtem 
w ten sam sposób wręczał mu Buynowski da- 
leko znaczniejsze kwoty, a nigdy żaden brak 
się nie okazal. 

Na tem ukończono przesłuchanie ostatniego 
świadka. Po południu odczylywano już tylko 
rozmaite dokumenty, odnoszące się do sprawy. 
W końcu dr. Grek postawil dwa wnioski: po 
pierwsze, aby trybunał wraz z sędziami przy- 
sięglymi udał się do gmachu wydziału krajo- 
wego i skonstatował, że drogi z biura solnego 
do Banku krajowego nie mógł odbyć Zych w 
20 sekundach, jak twierdził przy rozprawie; po 
drugie, aby przewodniczący skonstatował z aktów 
śledztwa, że wszelkie pogloski, jakoby Buy- 
nowski wydawal pieniądze na niedozwolone 
miłostki, okazały się nieprawdziwemi i że śledz- 
twa w tym kierunku musiano zaniechać. 

Trybunał odmówił żądaniom obrońcy, po- 
czem postawiono sędziom jedno pytanie, w kie- 
runku sprzeniewierzenia. 

Po krótkiej mowie prokuratora Kwiat- 
kowskiego, zabrał głos dr. Grek i w świetnej 
obronie wykazywał przedewszystkiem, że taje- 
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mniczy wypadek zniknięcia 12000 zl. z biura sol- 
nego nie ma wcale na sobie cech defraudacji. 
Gdyby Buynowski chciał defraudować, nie czy- 
nilby tego w sposób tak nadzwyczajnie dlań nie- 
bezpieczny. Owe pieniądze musiał ałbo Zych 
zgubić albo je z kasy wykradziono. Następnie 
udowadniał dr. Grek, że owa historja z zalicz- 
kami do funduszu dyspozycyjnego świadczy co 
najwyżej o usterkach w urzędowaniu ze strony 
p. Buynowskiego, ale nie może służyć za po- 
szlakę przeciw niemu: w końcu zaś wykazał 
że nia ma najmniejszych poszlak moralnych do 
tego, aby przypuścić, że Buynowski, cieszący się 
taką popularnością i opinią człowieka szlache- 
tnego u wszystkich bez wyjątku, którzy z nim 
mieli styczność, mógł się dopuścić pospolitej 
defraudacji. 

Po resumé przewodniczącego sędziowie 
przysięgli o godz. 10 wieczór wydali werdykt, 
uznający Buynowskiego jednogło- 
śnie niewinnym, zaś trybunał uwolnił na 
podstawie tego werdyktu oskarżonego od winy 
i kary. 


Notatki |iioraokie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W "trze hr. Skarbke: 
Dziś w niedzielę popołudniu o godzinie pół do 4 
„Kontrolor wagonów sypialnych* ; wieczorem o go- 
dzinie pół do 8 „Wojna z żonami“; jutro w po- 
niedziałek nie będzie przedstawienia; we wtorek 
„Woźnica Heuszel*; w środę „Wojna z żonami“ ; 
we czwartek przedstawienia nie będzie; w piątek 
„Łapownicy*, gościnny występ Kazimierza Kamiń- 
skiego; w sobotę po raz pierwszy „Przepadl”, kro- 
tochwia w 3 aktach A. Bisson'a. 

Wystawa obrazów będzie zamkoiętą jeszcze 
przez niedzielę i kilka następnych dni tygodnia z po- 
wodu odczyszczania lokalu wystawowego. 


Izba sądowa. 


Wadowice 24 maja. 
(Oszust). 

W Ponikwie, wiosce odległej o milę od Wa- 
dowic, mieszka niejaka Marja Smalec, kobieta ubo- 
ga, jak wogóle tutejsi górale i do tego chorowita. 
Od dawna mianowicie cierpi na reumatyzm tak da- 
lece, że chaty niemal opuszczać mie może. Otóż 
niejaki Jakób Ringer, żyd, którego stosunki we wsi, 
jak wogóle wszystkich tych patronów naszego ludu, 
są nadzwyczaj rozlegle, a przytem wiedząc, że lud 
wierzy w ich rzekomą moc czarodziejską „oczare- 
wywadia*, dowiedziawszy się o chorej kobiecie, po- 
stanowił sobie zaraz bez długich zachodów zrobić 
„Geschäft“. Cóż łatwiejszego ? Spotyka strapionego 
męża chorej kobiety Bartłomieja i powiada do mie- 
go, że żonę jego, na prośby jakiejś kobiety ze wsi 
zaczarował, lecz skoro mu tylko zapłacą z 10 złr., 
to mu babę „odczaruje*, tak, że nawet tańczyć bę- 
dzie mogła. Naturalnie ucieszeni małżonkowie z pod 
ziemi dostają żądaną kwotę, szczęśliwi, że żyd 
„przez znajomość“ zadawalnia się tylko 10 zlr. 
W zamian za to, żyd dal lekarstwo cudowne, któ- 
rem był, jak się później okazało, zwykły spirytus 
mydlany, może za 2 lub 3 ct. Naturalnie lekarstwo 
ani rusz mie chciało działać, chora choruje dalej jak 
chorowała. O tej jednak czarodziejskiej władzy cha- 
łaciarza dowiedziała się niedyskretna Żandarmerja. 
Epilog tej sprawy miał miejsce właśnie dnia 16 
meja przed tutejszym sądem pewistowym karnym. 
Drastyczne przedstawienia podsądnego, nie zdołały 
przekonać zbyt obeznanego z podobnymi „sztuczka- 
mi“ i wytrawnego sędziego sekr. Cukrowicza, który 
też cudatwórcę na wniosek funkcjonarjusze prokura- 
torji dra Tyralika zasądził za przekroczenie oszustwa 
z 8 461 u. k. na 14 dni aresztu i zwrot pobranej 
kwoty. 

Sybin (Hermanstadt) 27 maja. 
(Bankructwo). 

Wczoraj ukończył się proces Michała i Piotra 
Kabdebo, którzy w r. 1893 zbankrutowali, przyczem 
passywa ich wynosiły przeszło miljon zł. Michał Kab- 
debo został skazany na 6 lat, Piotr zaś na 5 lat i 
5 miesięcy więzienia. 


Wiedeń 27 maja. W procesie Kraus-Friedmann 
zapadł wyrok, skazujący Fisdnaanna na 10, literata 
Adlera na 7 dni aresztu, dwóch innych obwinionych 
na grzywny po 50 zł. Resstę oskarżonych sąd u. 
wolnił, 

z ea 


Gospodarstwo, przemysł Í handel. 


— Wledeń 27 maja. (Gielda  sbożowa). 
P:zenica na maj-czerwice od zł. 8:81 do 882, 
na jesień od zł. 8:51 do 352; żyto na maj- 
czerwiec —*— do —*—y na jesień od zł. 692 
do 696; kukurudza na yaj czerwiec od al. 
473 do 475, na lipiee-siej»ień od zł. 4:82 do 
4:84; owies na maj-czerwiec] od zł. 5:80 do 
581, na jesień od zł. 5:72 do 574; rzepak na 
gierpień-wrzesień od zł. 12:60 de 1270; olej rze- 
pakowy na maj od zł. —*— do —*—, na wrze- 
sień-gradzień od zł. — — do —'—.  Tendencja 
spokojna. 

-- Budapeszt 27 maja (Giełdu sbożowe) 
Pszenica na maj od zł. 907 do 909, na pa- 
ździernik od zl. 846 do zł. 347; żyto na 
październik od zł. 6:67 do 6:68; kukurudza na 
maj od zł. 4'48 do 4'49, na czerwiac od zł. 
449 do 450, na lipiec od zł. 455 do 458; 
owies ra październik od zł. 5'42 do 543; rze- 
pak na sierpień od zł. 12:80 do 12:40. Popyt na 
pszenicę słaby. Tendencja słaba. 


EcHres EAU DE COLOGNE RUSSE 


KJ OELETTREZ PARIS 


Do nabycia we wszystkich Perfamerjach, Droguerjach i t d. 1212 1-3 


Jeneraln: zastępca: E. Nenhaus jnn., Wiedeń I., Fahrichgasse 10, telefon 8598. 
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Niedościgniony lekki bieg (dlatego wykluczonem jest natężenie), co stanowi wyż- 


szość nad innymi welovypedami. 


Fabryka broni Steyer 


największa w świecie fabryka specjalności 


Katalogi bezpłatnie i franco przez Jeneralnego zastępcę dla wschodniej 
Galicji: Wiktor Berger, A 


Lwów, ulica Akademicka 8 
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Komitet wykonawczy prawicy. 


Wiedeń 26 maja. 
(Telejonem.) 

W posiedzeniu komitetu wykonawczego pra- 
wicy wzięli udział: z Koła polskiego pp. Jawor- 
ski i Biliński; z katolickiego stronnictwa ludo- 
wego pp. Kathrein i Ebenhoch; z centrum hr. 
Haugwitz; z klubu rumuńskiego dr. Popovici; 
z klubu konserwatywnej większej własności hr. 
Palffy i ks. Fryderyk Schwarzenberg; z klubu 
młodoczeskiego dr. Engel i dr. Stransky; 
z chrześcijańsko-narodowego klubu słowiańskie- 
go: dr. Bulat, prof. Barwiński i Povsze. Nadto 
byli na posiedzeniu prezydent izby poselskiej 
dr. Fuchs i obaj wiceprezydenci: dr. Ferjanczicz 
i Lupul. 


„Dziennika Polskiego”. 
Sytuacja w Austrii. 

Wiedeń 27 maja. Wczoraj o godzinie 2 
popołudniu przyjął cesarz ministra spraw za- 
granicznych hr. Goluchowskiego. 

O godzinie 3 następnie miał posłuchanie 
u cesarza hr. Thun. Audjencja jego trwała 
trzy kwadranse. 

Budapeszt 27 maja. Budapester Corresp. 
dowiaduje się z kompetentnego źródła, iż zu- 
pełnie bezzasadną jest wiadomość dzienników, 
jakoby węgierscy ministrowie w tym celu po- 
wrócili z Wiednia do Budapesztu, aby wejść 
w porozumienie z przywódcami stronnictw par- 
lartentu węgierskiego. 

Lublana 27 maja. W piątek dnia 2 czerwca 
odbędzie się tn konferencja słoweńskich mę- 
żów zaufania, celem poczynienia przygotowań 
do zjazdu wszystkich słoweńskich i chorwackich 
posłów do rady państwa i sejmów z Krainy, 
Karyntji, Styrji i Pobrzeża. Przedmiotem tego 


ogólnego zjazdu będzie sprawa wydania 
wspólnego manifestu przeciw programowi 
Niemców. 


Wiedeń 27 maja. Dziś przedpołudniem ze- 
brał się komitet wykonawczy prawicy. W obra- 
dach wziął udział także prezydent ministrów hr. 
Thun. Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń 27 maja. Posiedzenie komitetu wy- 
konawczego trwało do godziny kwadcans na 2. 
He. Thun przedłożył wyczerpujące exposó rzą- 
dowe o ostatnich postulatach niemieckich; na 
tem tle rozwiązała się obszerna dyskusja. 

O godz. ”/42 przerwano obrady, gdyż hr. 
Thun musiał wyjechać do matki swej do Kla- 
dna na Morawie. 

Do Wiednia powróci hr. Thun dopiero 
w poniedziałek. Dlatego też ministrowie wę- 
gierscy nie przybędą do Wiednia jutro lecz do- 
piero w poniedziałek. 

Z sejmu dolne-austrjackiego. 

Wiedeń 27; maja. Sejm  dolno-austrjacki 
przyjął wczoraj projekt reformy wyborczej dla 
gmin Austrji dołnej, z wyłączeniem gminy mia- 
sta Wiednia. Uchwalono też wniosek dodatko- 
wy, przyznający prawo wyborcze kobietom. 
Przy końcu posiedzenia marszałek zapowiada, 
że na dzisiejszym porządku dziennym umieści 
dyskusję nad zmianą ordynacji wyborczej dla 
miasta Wiednia. 

Poseł Noske protestuje przeciw temu, 
twierdząc, że jest fizyczną niemożebnością, 
w tak krótkim czasie elaborat nawet przeczy- 
tać, a cóż dopiero przestudjować. Mowca na- 
zywa takie postępowanie niegodną komedją 
(zrywa się halas). Marszalek przywołuje No- 
skego do porządku. Noske obstaje wszakże 
przy swojem twierdzeniu, ale mimo jego pro- 
testu większość przyjmuje propozycję mar- 
szałka. 

Z parlamentu włoskiego. 

Rzym 27 maja. Izba deputowanych uchwa- 
lila jednogłośnie, wysłać do parlamentu hiszpań- 
skiego kondolencję z powodu śmierci Castellara. 

Z kolei rozpoczęła się dyskusja nad pro- 
gramem rządu. Wielu mowców krytykuje gwal- 
townie przebieg i rozwiązanie ostatniego prze- 
silenia gabinetowego. Zabiera głos Crispi 
w sprawie osobistej i powiada, że nigdy nie 
był za ekspedycją do Masawy, postawiono go 
jeduak przed fait accompli. Dalej oświadcza 
Crispi, wśród ogromnego hałasu, że jedynie na 
jenerala Baratieri'ego spada cala odpowiedzial- 
ność za katastrcfę afrykańską. Z powodu nie- 
ustającej wrzawy prezydent przerywa posiedze- 
nie i zarządza opróżnienie galerji. 

Po krótkiej przerwie posiedzenie otwarto 
na nowo. Crispi zapowiada, że przedłoży doku- 
menty, stwierdzające, iż nie rząd, tylko Bara- 
tieri winien jest klęski poniesionej w Afryce. 
Socjalistyczny deputowany Ferri oświadcza, 
że żołnierze zachowali się walecznie, tylko je- 
neral uciekł. (Wielki hałas). 

Prezydent wzywa Ferrvego, żeby cofnął te 
słowa. Ferri obstaje jednak przy swojem. Pre- 
zydent ministrów Pelloux również go wzywa, 
aby cofaąl swe wyrażenie; Ferri po raz drugi 
odmawia żądaniu. Z powodu wielkiej wrzawy 
prezydent zmuszony byl wreszcie zamknąć po- 
siedzenie. 

Konferencja pokojowa. 

Haga 27 maja. Pierwsza komisja konferen- 
cji pokojowej, mająca za zadanie roztrząsać 
kwestję ograniczenia zbrojeń i wydatków na 
wojsko, zebrała się wczoraj pod przewodni- 
ctwem Bernaerta. Przewodniczący w przemo- 
wie zagajającej nakreślił plan prac komisyj- 


cznych katarach pęcherza, 
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Mostowe 
Decymałne 
Gentymalne 
Balansowe 
Aptekarskie 


JPreblauska szczawa 


najczyściejsza ałkaliozna naturalna szozawa alpejska. — O zmakomitem działaniu 
w chronicznych katarach, szczególniej w tworzeniu się kwasów urynowych, chroni- 
tworzeniu się kamienia 
w chorobie Brighta. Ze względu na smak przyjemny zarazem najlepszy napój 
djetetyczny i orzeżwiający. IPreblauski zarząd zdrojowy w Preblau- 

Sauerbrunn. Poczta St. Leonard, Karyntja. 


C. i k. dostawca nadworny , 


zę FLORENZ 


l., Rothenthurmstrasss 26. 
Naprawy nakntecznia szybko. 


nych, poczem poszczególne sekcje zabrały się 
do studjowania kwestji przedłożonych komisji. 

Komisja trzecia odbyła też posiedzenie pod 
przewodnictwem Beurgeois, który przedstawił 
porządek, w jakim komisja ta ma się 
zająć kwestjami dotyczącemi pośrednictwa w 
sporach międzynarodowych i utworzenia sądów 
rozjemczych. Następnie mowca dal przegląd 
propozycji rosyjskich, poczem delegat angielski 
zaproponował, aby natychmiast zająć się kwe- 
stją urządzenia międzynarodowego trybunału 
rozjemczego. Komisja jednakże była zdania, że- 
by trzymać się porządku obrad, zaproponowa- 
nego przez przewodniczącego. Wobec tego de- 
legat angielski cofnął swój wniosek. Potem po- 
dzielono się na subkomitety, mające badać do- 
kumenty, przedłożone komisji. 

Dżuma. 

Kalr 27 maja. W Aleksandrji zaszły znowu 3 
nowe wypadki dżumy. 

Kair 27 maja. W Aleksandrji zachorowa- 
ło 2 Egipcjan i Grok na dżumę. 

Bastówki. 

Szczecin 27 maja. Tutejsi marynarze rozpoczęli 
strejk i opuścili okręty. Żądają podwyższenia płac. 
Część strejkujących opuściła miasto. Pozostali zacho- 
wują się zupełnie spokojnie. Przed południem odby- 
ło się zgrmadzenie kapitanów. Najstarszych wiekiem 
z pośród strejkujących zawołał dyrektor policji do sie- 
bie, aby nawiązać z nimi rokowania. 

Petersburg 27 maja. Swiet donosi telegra- 
ficznie z Rygi, że zamknięto tam dziesięć fabryk z 
powodu niepokojów robotniczych. 


Paryż 27 maja. Senat przyjął budżet, lecz 
ponieważ poczynił w nim pewne zmiany, bę- 
dzie musiał tenże być napowrót odesłanym do 
izby deputowanych. 

Wiedeń 27 maja. Cesarz nadał intendantowi 
wojskowemu w wspólnerna ministerstwie wojny, Wła- 
dysławewi Jarzębeckiemu, krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 

Drezne 27 maja. Aresztowano tutaj skarbnika 
stowarzyszenia Alberta, radcę komercjalnego Hopffena, 
pod zarzutem sprzeniewierzenia 200.000 marek. 

Tulon 27 maja. W pirotechnicznym zakładzie 
w pobliżu Lagoubran eksplodował granat, skutkiem 
czego jeden z robotników został zabity, jeden odniósł 
ciężkie skaleczenie, a 9 lekkie. 

Wiedeń 27 maja. Dziś odbyło się walne 
zgromadzenie „Towarzystwa kolei państwo- 
wych*. Przyjęto propozycję rady zawiadowczej, 
aby wypłacić superdywidendę w kwocie 6 zł. 
Cała dywidenda z superdywidendą wynosić bę- 
dzie 51 pr. Upoważniono dalej radę zawia- 
dowczą do zaciągnięcia pożyczki co najwyżej 
40 milionowej, celem poczynienia odpowiednich 
inwestycyj. Prezes zawiadomił zgromadzenie, 
że rząd czyni pozwolenie na tę pożyczkę zale- 
żnem od zadośćuczynienia jego warunkom i 
życzeniom, nad którem' rada zawiadowcza nie 
miała jeszcze sposobności obradować. Jednakże 
niema stąd żadnego niebezpieczeństwa dla akcjo- 
narjuszy. 

Praga 27 maja. Narodni Listy donoszą, 
że wyrok pragskiego sądu karnego, skazujący 
czeskiego studenta Biberlego, z powodu znanej 
nocnej afery z niemieckim studentem Linhard- 
tem, na 3 miesiące ścislego aresztu, został z 
powodu wniesienia przez skazanego zażalenia 
nieważności, przez najwyższy trybunał kasacyj- 
ny zniesiony, a akta zwrócone do sądu w Pra- 
dze. Trybunał umotywował zapatrywanie swe 
tem, że Biberle dzialal w stanie obrony konie- 
cznej, stosownie do $ 294 ust. karn. 

Jassy 27 maja. Na bankiecie partji kon- 
serwatywnej wygłosił rumuński prezydent mi- 
nistrów Cantacuzene mowę, w której powie- 
dział, że kraj stoi obecnie przed ważnemi za- 
daniami ustawodawczemi i może korzystać z 
bardzo pomyśnych stosunków, jakie zapanowa- 
ły obecnie w Europie wskutek tego, iż rywali- 
zujące ze sobą państwa zawarly umowę, doty- 
czącą popierania dzieła powszechnego pokoju. 
Przyczynił się do tego w wysokim stopniu car 
Mikołaj, którego dzialalność w tym kierunku 
jest gwarancją zapewnionego na długi szereg 
lat pokoju światowego. 


© LJ 
Rozmaitości. 

2 małej chmurki burza. Walladolid w Hisz- 
panii doszło niedawno temu do takich rozruchów, że 
musiano zaprowadzić w mieście stan oblężenia. Jak 
się teraz ekazuje, bezpośrednią przyczyną rozruchów 
była córka prefekta miasta, która porzuciła swego 
ukochanege studenta, a zwróciła swe afekta do pe- 
wnego wychowanka szkoły kawalerzyckiej w Walla- 
dolid. Przypadek zdarzył, że obaj rywale spotkali się 
na ulicy w oko w oko, i po wymianie ostrych 
słów między młodzieńcami przyszło do bójki, w któ- 
rej kadet został pokonany, studentowi bowiem przy- 
szli w pomoc koledzy. To dało powód do wielkiego 
rozgoryczenie pomiędzy studentami a kadetami, które 
przybrało ostrzejsze rozmiary w ciągu dnia, na pla- 
cach miasta, w arenie walki byków i w teatrze i 
gdyby nie policja, mogło było już być źle. Nazajutrz 
nastąpił wybuch. Przy spotkaniu się obie strony 
poczęły się brać do szabel, kijów i nóg od krzeseł 
i bójka zawrzała na dobre. Rezultatem jej było wiele 
rannych. Wśród bójki przyłączyło się do niej wielu 
niemających nie wspólnege ani z kadetami ani ze 
studentami, j-- .eż kupa robotników, powracających 
z fabryki. Depiere uzbrojona żamdarmerja zdołała 
jako tako naród uspokoić. — W Madrycie zapano- 
wała wielka radość w kolach rządowych, gdy się 
dowiedziane, że przyczyną rozruchów niebyło tym 
razem żadne rewolucyjne promincjamaento, ale — 
spodniczka ładnej dziewczyny. 
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Wiadomości giełdowe. 


Wiedeń 27 maja. 

(fr.) Zazwyczaj podlega nasza gielda niewol- 
niezo wpływom giełd zagranicznych, a zwlaszcza 
berlińskiej. Dziś zachodził przeciwny wypadek: do- 
niesienie z targów zagranicznych, pomyślne z Berli- 
na i Paryża, a niepomyślne z Londynu, ignorowano 
zupelnie, a kierowano się tylko lokalnymi motywa- 
mi, tj. przebiegiem rokowań ugodowych i trudno- 
ściami ce do prolongaty zobowiązań na czerwiec. 
Ponieważ oto te wpływy były ujemne, przeto takim 
jest też rezultat obrotów. Z wyjątkiem kilku akcyj 
przemysłowych, jak alpiny, akcje fabryk cegiel i fa- 
bryki broni w Steyer, tudzież akcyj tramwajowych, 
— które to papiery dla rozmaitych specjalnych mo- 
tywów kupowali spekulanci, wszystkie zresztą inne 
walory zamknięto niższymi kursami. Bardzo dotkli- 
wym był spadek o 11 zł. kursu akcji Lloyda, a 
powodem jego były wiadomości o pojawieniu się 
dżumy w Aleksandrji. „Bsnkverein* ogłosił dziś ko- 
munikat o powiększeniu swege kapitalu akcyjnego 
z 25 na 40 miljonów. Nowe akcje tego banku na- 
była grupa banków niemieckich, tudzież jeden bank 
paryski i jeden szwajeurski. Będziemy mieli więc 
znów jedną wielką lnstytucję w połowie austrjacką, 
a w drugiej połowie zagraniczną, — Kurs rent ob- 
niżył się o 5 do 10 ct.| 

Wiedeń 27 maja, Dziśo godzinie 12 min. 30 z po- 
łudnia notowano: Marki niemieckie 58:95, Renta majowa 
100:75, Węgierska renta koronowa 97*—; Akcje kredy- 
towe 357:50, Kredytowe węgierskie 387:50, Bank anglo- 
austrjacki 158:—, Unionbank 316:—, Bankverein 27725, 
Laenderbunki 243:—, Kolej państw. 358'25, Lombardy 
54:50. Elbenthal 263:—, Towarzystwo akcyjne broni 
217:—, Akcje tytoniowe 138:25, Alpiny 238'10, Rima 


Mu'anja 309'—, Prager Eisen 1257*—, Losy tureckie 
65*—, Ruble 128:—. 20-franków -—'—, Boden-Credit 
— —, Tramwaje --*-—, Tendencja słaba. 

Berlin 27 maja. Giełda poranna. Kredyty 22825. 


Disconto Commandit 197:95. Tendencja słaba. 


Przyjechali do Lwowa. 
dnia 27 maja 1899 r. 

HOTEL [IMPERIAL alica Trzeciego Maja l. 3, pierwszo- 
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. J. hr. Łubieńska z 
Krakowca. K. hr. Rostworowski z Hrehorowa. J, hr. 
Męciński z Partynia. Z. Lewakowski z Sanoka. S. Sro- 
czyński z Jasła. F. Kosiarski z Wiednia. W. Dybkowski 
z Kijowa. N. Książek z Pola. J. Aberczoby z Edinburga. 
E. Krzysztofowicz z córkami z Karapczyna. E. Scbnell z 
Brodów. K. Knezek z Podgórza. J. Dorfler z Przemyśla. 
K. Block z Paryże. F. Geier z Dessau. 

HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Mamoyski z Krakowa. 
Br. Kraus ze Stanisławowa. Pułk, Scheibenhof z Mostów. 
E. Sirko z Ładyczyna. J. Teodorowicz ze Stanisławowa. 
F. Stanek z Wiszenki. S. Białoskórski ze Staj. J. Wittem- 
berg z Wrocławia. S. Osers w Wiednia. J. Praiger z 
Kassel. Kapitan Jechl ze Złeczowa. Dr. W. Czaykowski z 
Przemyśla, M. Sokalska z Hruszatycz. Prof. D. Browicz z 
Kzakowa. D. A. Iskrzycki z Sanoka. 


Nadesłane. 
Otwarty sostat we Lwowie, ul. Hetmańska l. 6 


nad cokiernią Grossa 


INSTYTUT DENTYSTYCZNY 
składający się z kilku oddziałów 
w których dentyści i dentystki wykonują: plombowanie 
według najnowszych zasad nauki, wyjmowanie zębów bez 
bolu, przy miejscowam  znieczulenin lub też uśpienin, 
obturatory przy wadach i brakach podniebienia, wst a- 
wianie sztucznych zębów. 

Tamże leczy się choroby dziąseł I jamy ustnej. 
Dla prowincji zaprowadzono tę wy- 
godę, że nadesłane pocztą pęknięte, złamane it. d. 
zęby sztnczne, reperuje się i wysyła odwrotną pocztą, 
bez osobistego przyjazdn. — Instytut otwarty przez cały 
dzień. 329 1—12 
Dr. M. Wiktor i dentysta L. Wiktor. 


Adwokat krajowy 


Radca dr. Edward Solański 


(8umper) 


455 Lwów Piekarska 1. 43. 1—2 


Dr. Władysław Maleszewski 


asystent kliniki chorób wewnętrzuych  Uniwersytetn 
346 


Jagiellońskiego 1—10 
ordynuje w Karisbadzie 


hotel „Goldener Schwan* (vis-avis Mithlbrun). 


Laboratorjum chemicmte i mikroskopowe Własne, 
Piszczany 


najznakomitsze uzdrowisko siarczano-mułowe dla rew- 

matyków w cierpieniach stawów i kości po złama: 

niach i zwichnięciach w podagrze, nerwobolach zwłasz- 
cza przy ischias. 


Sezon od 1 czerwca, lekarz ordynkjący 
„Pr Al. Teichmann- 


były asystent uuiw. we Lwowie. 


Fir” „Kraj” 


najlepsze tutki i bibułki w książeczkach 
2 papieru Sassewskiego 
wyrobu 
S. W. Niemojowskiego 
188 1—? we Lwowie. 
Wszędzie do nabycia. 


DOODODQODODODOODOO0OCO00OOD 00 GDOOOOOODOOOOOOOOOODOZ 


Założony w reku 1858. 
KANTOR "TER 
pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
kupuje I sprzedaje wszelkie paplery wartościowe i monety 
pod jak najkorzystniejszymi warunkami i poleca: 


PROMESY 
Główna wygrana 150.000 złr. a względnie połowa. 


na całe losy państw. z roku 1864 
po złr. 5'75, a na połówki po 3:50 


oraz 


LOSY na spłaty miesięczne pad jak majkerzystelejszymi warunkami. 
Wydawnictwo gazety losowań „NADZIEJA* prenumerata roczna złr. 1.40, 


na prowincji złr. 1.80. 


ODOOOOODOGOOD COODODOOOOOGOCOGOGOCOOGO 


Łaźnie, wanny i tusze św. Anny 


w zakładzie kąpielowym 


ul. Akademicka 1. 10. 


otwarte codziennie od godz. 6 rano 

do 9 wieczorem; 

zakład otwarty tylko do godziny 
3 popołudniu. 


w niedzielę i święta 


Łaźnia dla pań 


każdego piątku 
od godziny 2—7 wieczorem. 


41 


Porn taarmm troime rry © TNTGTNCI GIFT NAY tt NAMANI IN” 


= ak a Rat Toy 


74 
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Zakład leczniczy MARJÓWKA 


Śkczne zdrowe położenie wśród gór i lasów. 


1) godziny od Lowa. Tramwaj. 


Omnibus. Telefon. 
Wskazania: Choroby przewcdu pokarmowego, (massaż faradyczny), nerwowe, spe- 
cjalnie turże kobiece, (katary, exsudaty pozapalue etc.). Upadek sił. Niedokrewność. 
Zaburzenia i zakażenia krwi. Ciergienia ch oniczne. Nerwobóle. Rekonwalescencja. 


Leczenie ścisłe indywidualne. 
ktryczne i słoneczne. Massaż. 


Dyetyka, Hy./ro- i elektroterapia 


Kąpiele ele- 


Informacyj udziela telefonicznie Zakład, zaś we Lwowie od godz. 3—5, ulica 


Sło r eckiego 5. 
467 1—3 


UKORKE GOCUSZENIA. 


Denisalieniz rsziszji0 


pe 3-/, SEMł4 R WSTŁYŃ 


Te pokojowe wiszące 6.5) 1 7.50, 
angielskie z mielnicą na filarach i za- 
słoną 32140 zł. Z. Gościcki, Gródecka 69. 


SKŁAD PŁOCIER KURCZYNSKICH 
we Lwowie, Halleka 16. 

Poleca w wielkim wyborze bieliznę sto- 
łową i serwety kolorowe. 2 


O EA ZZ ZA 
pamaen handlowy fachowy, i prakty- 

kant znajdzie zaraz umieszczenie 
w handlu drobiazgowym Anteniego En- 
dersa, we Lwowie, Rynek 26. 235 


power Swift dobrze utrzymany, tanio 
do sprzedanią Grcdecka 93 I. od 1 


d) 3 pvpołudniu. 247 


l wę" gruntownie nauki konwersacji 
francuskiej. Tchorznicki, Pańska 214. 


4 pokoje, przedpokój, kuchnia tan o do 
wynajęcia. Chorążczyzna 12. 244 


A — 0 ë ųĖ 
pies legawy w trzecim polu, dobrze uło- 

żony do sprzedania, Wiadomość: ul. 
Słodowa 1. 10. 


kademik poszukuje lekeji. — Bliższych 
wiadomości udzieli administracja 
„Dziennika Polskiego*. 


gyre owany pokój kawalerski. Ulica Po 
dłewskiego 7, I. piętro, front, do wy- 
najęcia od i czerwca. Na żądanie z usługą. 
Wiadomość tamże, drzwi nr. 4, między 
2—3. 245 


oucejkne młodzieniec poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcji w miejscu lub na 
prowincji. Łaskawe zgłoszenia : Czesław 
K., Lwów, Słoneczna 39. 


posz. się administracji majątku lub 
większego folwarku z poręczeniem za 
umówiony czysty dochód za złożeniem 
kaucji. Zgłoszenia pod M. M. K. K. 748 
poste restante Lwów. 230 


| wk: pokoje mmeblowane na sezon 
letni do wynajęcia. Bliższej wiadomo- 
ści udzieli K Steinyraber, Stanisławów, 
lub Leontyn1 Steingraber, Jaremcze. 


Ne" zaszczyt poduć do publiczzej wia- 
dcemoeści, że objąłem Res 'auraoję 
w Jaremczu w domu Wgo Steingrabera. 
Dołożę wszelkich starrń, ażeby pod ka- 
żdym względem zadowolić Szanowną 
publiczność. Leon Dziamski. 241 


Pasaż Hausmana 
LWOWSKIE 
FOTO-PLASTIKOŃ 
(46 razy premiowane) 


28 W tym tygodniu do 
"ja % widzeni ı 


Podrćż naukowa do 
Wodospady Niagary. 


Wstęp 10 centów. 


4:0 1-1 
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Jedno pudełko Nestle'go mączki d'a dzłec 
90 ct. 

Jedno pudełko Nestle'go kandyzowanego 
mleka z cukrem 50 ct. 

Jedno pndełko bez cukru (nowość, rcączka 
Vicking) 50 ct. 284 1—2 

JG Puszki na próbę mączki dl: dzieci 
na żądanie gratis i franco. 
Skład główny dła Austro-Węgier: 


F. Berlyak, 
w Wiedniu, I. Bezirk, Naglergasse Nr. 1. 
Sprzedaż ws wszyatkich aptekach. 


Ochronae zarka: 
Kotwica. 


Liniment, 6apsici comp. 
z apteki Richiara w Pradze, 
uznsne jako zaakomite rea 
iw: po cenie ko, EMU, ; 

nptekach. Tege 


powszechnie ulubionego średka 


domowege 


należy zawńze żądać tylko w butel- 
kaob eryginalmych z naszą ochronną 
marką „Kotwicą“ z npteki Riobtera 
i z przezorm uznawać 
tylko batelki s tą marką 
jako wyrób oryginalny. 

Apteka Richtera pod złotym 
iwem w Pradze. 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Kazimierz Ostaszewski - Barański, 


Kierownik zakładu: 


Dr. Józef Zakrzewski. 


Najnowsze 
maszyny do praso- 
wania I gładzenia, 
wyżymaozki 


bielizny, magla, 
najle; sze 
odznaczona 28 
medalami 
fabryka maszyn do 
prania 


WENDELIN PIETSCH, w Relokenbergu. 
Urządzenia całych pralni 


EFLKO * 


W NESTAUNACJI 


NAFTUŁY TOEPFERA 


ulłoa Trybunalaka |. 12, dom własny, 

moina dosłać oodzionnio 6 gadzialo A. raao 
(BG gorace śniadanie TU 
CENNIK: 

Płoozeń wiaprzrows z kapustą 
Słokano płunka . ` . 
Flaezki u 6 
Móżka oleląca z ohrznnom 


Kiełbaska t ohrzenom . Bi 
Kawiar . . . c 16 p» 
Qodlad w abonamonole . 4 ;,, 


Wozelkie napitki w najlopazysk gatunkach 
po oenach najemiarkuwańczych; dla gawności, 
że pochodzą z mojoj reatauracji, dają odbloroom 
zanozki. Wajlopszo WiXA po oznaek najtańczych, 
pooząwszy Od 40 ot. litr, 


Z wysoklom poważenieam 


Kaftuła Toepfer. 


I ynawodn środki 


przeciw 


molom i owadom 

Antimolinę 

Naftalinę i kamforę 

Ksmforę naftalinową 

Papiery naftalinowe 

Liście paczułowe I piżmo 

Tynkturę kajeputową 

Andela proszek przeciw 
molom i owadom 


Zacherlin 


polecaą 352 1—10 


FRIEDRICH i BEACOCK 


LWÓW 
uiica Hetmańska liczba 4. 


HANDEL 


PŁÓGIEŃ i BIELIZNY 


JANA RIEDLA 


WE LWOWIE 10 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE SALONOWE 


po zł. 105, 1.55, 2.—, 2.25, 2.50 i 3. 

Koszule z przodami pikowymi i fał- 
dzikami (zakładkami) po zł. 2'75i 3. 

Ksszule kolorowe, kretonowe i oxfor- 
towe po zł. 2:50 i 2:75. 

Koszule nocne po zł. 1:55 i 1-90; 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
zł. 2:30, 2:50 i 4775. 

Keszuie dia ohłopaków po zł. 1-40 
i 1:60. 

Półkezzulki z kolmierzykami 
bez kołnierzy 35 ct. 


KALESONY 


po ct. 90,zł. 1-05, 1:15, 1-45, 1:55, 1-80. 

Kalesony dia chłopaków po 85, 95 ct. 
i zł, 1:10. 

Kełnierze tuzin po zł. 2'40 i 280. 

Maukiety tuzin po zł. 4 i 4-80. 

Chustki płócienne, tuztn zł. 250. 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, POŃCZOGHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 


w uajwiększym wyberze. 
Oryginalne prof. dra Jägera wyreb 
pe oemaoh fakryczuysk z pajceła alb 
tniejszej wełny, zalecane dla osób wątłe- 
go zdrowia, łatwo się przeziębiających, 


50 ct., 


Koszule 2 
Kaftaniki 3 5 
Kalesony | majtki | E 


Ska l iezecky [45 
Ogrzewaozo ha żełądek j EN: 


RATA 
Kamizelki męskie włóczkowe 
wami po zł. 5, 6i 7. 
, Zamówienia z prowincji wykonnją 
się najstaranniej. 
Na żądanie szczegółowo osaniki. 


z ręka. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28 maja 1899 r. 


patek z dwóch foiwarków obszaru 
440 m. dwa kilometry od kolei, ko- 
rzystnie do sprzedania. Bliższa wiado- 
mość w kancelarji adwokatów Lisłewi- 
czów, Lwów, Wałowa 23. 397 1—3 


Znakomity koniak francuski kuracyjny 


odznaczony na wystawie lwowskiej cała 
flaszka 3.50, pół flaszki 1 80, ćwierć fla- 
szki 1 złr. do nabycia tylko w handln 


Leonarda Soeleckiego 
we Lwowie, ulica Batorego liczba 2. 


aw, 


Newe. 
LwowiE 


„M ENY MAINIŽSZE. 
-GEhniki GRATIS 1 F ARNCO 


Szparagi 
świeżo cięte ogrodowe z Zamecz- 
ka, rozseła 383 1—7 


OLEARCZYK w Zółkwi. 


Obecna cena za kilo 50 ct, co 8 dni 
ceny niższe, — d'a odtiorców s ałych 
przez c.ły sezon ceny wyją kowo niskie. 


lat istniejący 
handel sukna 
i towarów wełnianych 


pod firmą 362 1—? 


JAN WALLACH 
i SYN 
Lwów, Rynek 33 
poleca się. 
Na pierwszem piątrze 
SKŁAD SUKNA 
NA KONFEKCJE DAMSKIE. 


EAU»: SUEZ 


PŁYN DO ZĘBÓW ODWONIAJĄCY 
Leezy, zacbowaje i utrzymuje zęby. 
Nadaje przyjemną woń 
Jedyny który leczy 


EUCALYPTA 
WODA deTOALE TYz Rosilny Lucalyptas 


"W Paryżu, rue de l'Echiquier, 14. 


We Lwowie: w aptekach pp. Mikolascha, 
Wiewiórskiego, Ehrbara i w magazynach 
1110 perfum Ignacego Jahla.  1—? 


z o Ę | 
Na sezon letni!! 


Kręgle I kuls do kręgielni 
z drzewa, 

„Lignim sanctum* 

„Lavn-Tennls" 

Rakiety i Piłki do Lava- 
Tennis. 438 1—8 


KROKIETY 
Hamaki dia doroslych i dla 
dzieci. 

Przyrządy pokojowa gimna- 
styczne. 


HUSTAWKI 
ogrodows dla dzieci 
poleca n ;taniej 


PRIBÓRICE | BRACOGK 


Laów, ullca Hetmańska I. 4, 
obok cukierni Wgo Grossa. 


Do racjonalnego pielęgnowania ust i zębów: 
—— Specyficzne —— 


URITAS MYDŁO DO UST 


Aastr.-węg. pat. Medale odzn. z wyst. powsz. Londyn 1862, Paryż 1878. | 
D p M Fab przyboczn. dentysty śp. Ces. Maksymiljana I. itd. 
[. u. M. TaDÓTQ, Głów.składrozsył.: w Wiedniu 1., Bauernmarkt3 
Składy we wszystkich aptekach, droguerjach i parfmerjach. Dra Fa- 
bera Puritas szczot, do zęb w 3 pat. Tamże jest też do nabycia: o, Ik. 
uprz. Euoalyptus esencja do ust Dr. C. M. Fabera. 


— ermen 


LiniaHolandja-Ameryka | 


Kurs parowców raz do dwa razy w tygodniu 1401 1—? 
z Rotterdamu do Nowego Jorka 
Bluro kajut: w WIEDNIU, I. Kolowratring 10. 
Biuro międzypokładu: w Wiedniu, IV. Weyringergasse 7 A. 


} 1 IL. Kajuta. 
od 1. Kwiotnia do 31. Paźdz. Mk. 298—400') od 1. Sierpala dą 15. Pażdziernika 
od f. Listopada do 31. marsa Mk. 230—3%80 | od 16. Października do 31. Lipoa 
*) Stegownie de położenia | wielkość! kajuty, eraz ozybkości | oleganeji parewoa. 


1. Kajuta. 
Mk. 200 
mk. 180 


Cyrk Henry 


Lwów. Plac Franciszkański. 


Wysoką sz:łachtę, świelny c. k. korpus oficerski i wielce szan. 
P. T. Publiczność pozwalam sobie niniejszem najuprzejmiej zawiade- 
mić, że dnia 3. czerwca b. r. otwieram wraz z moim towarzystwem 
cykl przedstawień cyrkowych z ciągle uroziuaiconym. programem. 
Towarzystwo moje składa się z pierwszorzędnych artystów i arty- 
stek, wyćwiczonego baletu, składającego się z 30 pań i 2 solo-dan- 
serek; moja masztełarnia zawiera 70 wspaniale wytresowanych koni, 
tresowanego słonia, którego tresura wzbudziła prdziw we wszystkich 
dotąd uczęszczanych miastach. 

Z prośbą o łassawe poparcie mego pizedsiębiorstwa kreś!ę się 


z wysokim szacunkiem 
Henryk Koschke, 


dyrektor i właściciel cyrku Henry. 


471 1—1 


Sprzedaż biłetów znajduje się w składzie papieru p. Bauera, ul. 
Karola Ludwika i w droguerji p. Cukiera, plac Kapitulny. 


"AUX "m A 
TAA N 74) a 
m, 


z 
p) 


Z ZAPAGHEM FIOŁKOWEM 


działają na skóre nadając 
elastyczność piękną płeć i 
młodzieńczą swiezość. ° 
Zastępują zupetniemydła i puder. 
- WYŁĄCZNY WYRÓB 


AÁ Motsch 6 


$ W WIEDNIU I. LUGECK N23. 
na urowiacyji w wiekszych magarynach primey 


` ` 


307 1-? 


‘uoy Ejp ©jdniu op upom 'zaddn 'y '9 


Od lat 35 w użycin w masztarniach dwoerskicu, w większych stajniach wojsko- 

wych I oeywilnych dla wzwocnlenla i nabrania sił po wielkich utrudnieniach, przy 

zochwacerlach, sztywnieniach żył itd., uzdaloia konia de najlepszych wy- 
ników trenowania. 


KWIZDY 


Patentowane strychul.e pęsinowe gumowe. 


Patentowane strychulce pęcinowe wyrabiane 
w barwach, szarej, czarnej. hrunataej | blałej w 4 
wielkościach, a mianowicie dla lewej i prawej nogi. 


Dla pęciny, mierzonej w a b 
o obwodzie 20—22 cm nadaje nr. 1 
, 2 22-24 a » s 2 
. © 24-27 a y 3 
» ? 27-30 > » p 4 
KWIZDY 


Patentowane prz;rządy ochronne gumowe 
dla nóg końskich. 
BM Ilustrowany katalog darmo i opłatnie. “Œa 


Skład główny: FRANC. JAN KWIZDA 


c. i k. austro-węg., król. raumuń. i ks. bułyarsk. dostawca nadworny. 
Aptekarz okręgowy w Korneuburgu pod Wiedniem. 53 a p 


Cena patent. strychulca pęcinoweg » barwy szar.] za sztukę 
nr. 1 złr. 275 — nr. 2 złr. 2:7» 
nr. 3 złr. 3:20 — nr. 4 złr. 365 
w barwie Czarnej, hrunatnej ! białej 
nr. 1 złr. 295 — nr. 2 złr. 32U 
nr. 3 złr. 340 — nr. 4 złr. 3'85 


p O 


Pociągi kolejowe podług zegara lwowskiego od 1 maja 1890. 


ODCHODZĄ do Wiednia 906 rano — w Krakowie 2'24 popołudniu — we Wiedniu 9'32 wieczór; | Błyskawiczny 


ze Lwowa do Czerniowiec 3:21 popołudniu — w Czerniowcach 8:02 wieczór. U i KASKI: 
EXPRESS f do Berlina 1-26 noc — w Krakowie 7 — rano — we Wiedniu 3'45 popol. — Berlinie 8:50 wieczór; 
IHiHIkl. | do Czerniowiec 3:12 noc — w Czerniowcach 7'19 rano — w Bukareszcie 7'40 wieczór. 
De Lwowa przychodzą: | rano |przedp.| popoł. | wiecz. | noc Ze Lwawa odohodzą : rano |prze ip | popoł. | wiecz. | noe 
z Krakowa . . . . . .|636 | 936 | 203*| 646 |16:31 | do Krakowa. . . . . .| 446) 921 | 381*, 716 | 11:26 
z Podwołoczysk (.łów. dw.) 406 | 841 | 3'11*| 6:16 |11:01 | do Podwołoczysk z gł. dw.| 651 | 10:11 | 231*| 7:56 | 11 46 
„ Na Podzamcze|3'41 | 8-2) | 2:56*| 551 |1044 è z Podzamcezaj 706 | 10:29 | 2'44* | 8:18 |1203 
z Tarnopola-Kopyczyniec . 3'11* 11:01 | do Tarnopola - Kopyczyniec 10:11 11:46 
z Eorek W.-Grzymałowa | 4-06 311 | 616 do Borek W.-Grzyrnałowa . 1011 | 231% 1146 
z Jarosławia . sk w 1151 | do Jarosławia . . . . . 6 01 
z Czerni wiec-ltzkan . „|6:46 |1231 | 2'26*| 656 | 10:46 | do Czerniowiec-Itzkan „| 706|10:21 | 3:21* | 6.57 |11:16 
z Chodorowa-Podwysokiego 1231 | 656 | 10:46 | do Chodorowa-Podwysok -| 706 | 10:21 | 3:21* 
z Stryja, Ławocz. Budapesztn 831 1106 | do Stryja, Ławocz., Budap. 6:56 7:36 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (t) 8314] 2:16 1106 | do Stryja, Chyr., Suchej (t) 946+| 3:41 | 736} 
z Stryja, Stanisławowa . 8:31 | 216 12 46 | do Stryja, Stanisławowa . 3:46 736 
pi o T .. |. 4 631 do BełZCAW A. ea . . . 10:46 
z Rawy Rus*iej 1 Sokala . 8:51 6:31 do Rawy ruskiej i Sokala . 10 46 7 46 
zalanowa, 8. 0%. .0.% 8-16 | 137 | 8348| 9-576) do Janowa / 946 wiec. jtj10'01 | rzójęj 351 | 1:26€| 911§§ 
z Brzuchowie Ba A TEG SO 631 do Brzncbowie 251 * n ś.| 6 26°| 1046 | 4:062°| 7:46 
z Zimnej Wody 7.46 r. * .|6:36 | 936 |1151 | 6:46 |1031 | do Zimnej Wody 356 ° .| 446| 921 | 601 | 716 |1125 
PRZYCHODZĄ (z Wiednia) 9-21 wieczór; — Kraków 2-49 popoł. — odchodzi z Wiednia 8:— rano; | Błyskawiczny 
do Lwowa (z Czerniowiec) 2'26 popoł. — odchodzi z Czerniowiec 8'10 rano. Ii II kl 


EXPRESS f (z Berlina) 2:52 noc — Kraków 8'35 wieczór — Wiedeń 12:25 pop. — odchodzi z Berlina 8-25 rano; 


IH i III kl. 


t (z Czerniowiec) 1:06 noc — Czerniowce 7706 — odchodzi z Bukaresztu 8'55 rano. 


* Pociągi pospieszne (Schnellziige); $ od 1/5 31/5 i od 16/9 30/9 co dzień, a od 1|5— 15/9 w niedziele i święta; 
© od 1/6—15/9 © 1/6—15/9 w dni powszednie; ti od 1/6—15/9 w niedziele i święta; $$ od 1/5—31/5 


Właściciele i wydawcy: Dr. K. Ostaszewski-Barański, A. Milski i Sp. 


i od 16/9 — 30/9; ° od 7/5 10/9. 


- -m— 


Z drukarni M. 


sSanatorjum i Zakład wodoleczniczy 


Bystra oboli Bielska 


(Stacja kolei Dziedzice-Żywiec) 
W przepysznej górskiej i le-istej okolicz. Najnowsze urządzen'a wodo- 
lecznicze, elektroterapia, kąpiele w świstle elzktryczaem, gimnastyka 
lecznicza czynsa, bierna, tudzież szwedzka, masaż, kuracje dystyrzne, 
tudzież terenowe. Z kcmfortem urządzone sale wspólne: jadalaia, sala 
korwersacyjna, bilardowa fumoir i czytelaia, oszklone werandy 
i kryty deptak. 
Elektryczne oświeilenie wszystkich ubikacji. 
Telefonu międz; mlastowego nr. 191. 
Prospektów jaroteż pisemnych i telefonicznych informacji dostarcza 
każdej chwili Zarząd zakładu. 419 1-9 


Wskutek Najwyższego rozkczu Jago c i k. Apostolskiej Mości | 


XX. c. k. Loterja państwowa 


na rgólne woj kowe cele dobrocz;nne 


Ta Loterja pieniężna 
jedyna w Austrji ust:woxo dozwo'ona, zawiera 12728 wygranych w gotówce 


w łącznej kwocie 403.160 korcn 
1210 1—7 


ENEE” 200.000 koron “Fü 


Za wypłatę wy,ranych ręczy c. k. Zarząd loteryjny. 


Główna wygrana wynosi: 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalaie dnia 15 czerwca 1899. 


DF Jeden los kosztuje 4 korony. "E 


Losy są do nahycia w oddziale dl1 loteryj państwowych w Wiedniu I. Riemer- 
g.sse 7, w kclekturach lvteryjnych, trafikach tyteniu, w urzęd:ch podatkowych, 
poczłowych, telegraficznych i kolejowych, w kantorach wymiany i t. d., plany 
gry dla kupujących losy bezpłatnie, — Lo-y te posyłają się bez opłaty porta 
Z c. k. Dyrekcji dochodów loteryjnych. 
l Oddział dla loteryj i aństwowych. 


KINO GHINOWE SERRAVALLO z żolazem 


przez lekarskie powagi, jak radea dworu prof. dr. Brau::, 
radca dworu prof. Draschen, prof. dr. radca dworu baron vøn 
Krafft-Ebing, prof. dr. Mosti, prof. dr. Ritter von Mosetlo- 
Moorhof, prof. dr. Neusser, prof. dr. Schanta, prof. dr. Weln: 
lechner, wielokrotnie zastosowywane i jak najlepiej zalecane. 


(Dla osłabisnych i rekonwalescentów). 


| „XL k g lekarski R le 1894; IV. 
Medale SPEDTNEŻ onyree Sala Barnacji 1 etecji w Nagpota 


1894; Włoska wystaw». jener«lua w Turynia 1898. 
M d | | | « Wystawy: Wenecja 1894; Klel 1891; Amsterdam 
GLAI6 LOIG. 1894; Berita 1395: Paryż 1895; kwehek 1897. 


Bag Przeszło 900 świadectw iekarskich. "TR 

Zuakomity ten wzmecniający środek, przyjmowany bywa 

a swego wybornego smaku bardzo chętnie zwłaszcza przez 

kobiety i dzieci. g 309 1—21 

Sprzedaje się we wszystkich aptekach we fiaszkach po '/, 
litra po zł. 1720, I 1 Itrze po zł. 220. 


Serravallo, w Tryeście. 


Hurtowny dom rozsyłkowy dla towarów leczniczych. 
JS Założony w r. 1818. Wg JG Założony w r. SiS. "RG 


YYY W.:y_V-"V oV.V Vepy. WYP WY EVY Y-Y Y- 1. 


Otwierając nowy lokal 
kod firmą 


„Cafe corso“ 


przy ul. Karala Ludwika I. 41, (aaprzeciw glówzcgo wchodu do 
nowego teatru), 


Mamy zaszczyt zewiedumić Szanowną P. T. *ubliczność, 
że w kawiarni tej, urządsoncj z całym komfortem, podawać be- 
dziemy trunki najlepszej jakości, a jako nowość znukomite 


Piwo eksportowe 
lwowskiego Towarzystwa akcyj. browarów, 


która to nowa marka skulecznie konkuruje co do jakości g naj- 
lepszemi piwami sagranicenemi. 


Z najgłębszym szacunkiem 
Zarząd Cafe corso 
409 1-1 ul. Karola Ludwika, |. 41, 
T F VYY YV yY S yY F T T F F y T p y wówwówwwu 


| 444.4. 44. M hi 4 hh A AA A-L-A4 


NOWA GAŁĘŹ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


fabryki tutek cygaretowych 


w Sassowie 
ME” istniejącej od roku 1865 $E 


przerab a 


1 bibniki w książeczkach i tutki cygaralow 


wyłącznie znana firma 


©. WIERUSZ NIEMOJGWSKI 


WE LWOWIE teaa 
gag” Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bhibułzi jedynie 
tylko za granicę i wyrobami swoje ni zyszała rozyło1 światowy. 
Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Tureji, wyrabiane są 
przaważnia z BIBUŁY] SASSOWSKIEJ. 

Krocie idą za graricę, a obcy bogarcą się naszym groszem, zasypując 
nas lichemi swojemi wyrobami! 
Nie bogaćmy agranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd blaułki 
I tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S. WIERUSZ  NIEMOJOWSKIEGO, we LWOWIE. 


Bibulki i tu'ki cygaretowe z papieru Sassowskiego. wyrobu 
S. Wierusz Niemojowskiego s} do nabycia we wszysikich har dlach 
i e. k. trafikach, o ileby zaś takowych nie było, uprasza się odnieść 
o nie wprost do fabryki. 

Książeczki wyrabiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie pa 1, 4,5 
i 10 et. za książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 s:tuk. 

Stwarzam nową gałęż przemysłu kr; jowego, która dostarczyć może zarobku 
setkom naszych robotn ków, a powodzenie 1 rozwój teg» przedsiębiorstwa opieram 
na poparciu szerszego cyółu. 

Każda etykieta zaopatrzona jest firmą $. w, Niemajowski, oraz napisem 


Sassów. S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, Wałowa 25. 


Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego, 


